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flatyla ochotnicza rosyjska aa morzu Czerwo- 
aem.

Obecność dwóch krążowników flotyll eehc- 
mdecej rosyjsiitj na mcrsn Czerwonem i rewl- 
cje , jakier dokonały one na stallach angielskich 1 
■Niemieckich, w , t lała wielkie obu/senla w » V  
raeh marynarskich Niemiec i Anglji. Nikt nie 
Naprteeza statkom wojennym prawa zatrzymy
wania okrętów neutralnych i rewidowania ich w 
mała przekonania się, esy p*e wiozą kontrabandy 
wojennej. — Cryż jednak krążowniki rosyjskie 
f 8mołefisk* 1 „St. Petersburg* są statkami wo
jennymi ? Nie odpowiadają na to kompetentni 
tak w Ariglji, jak w Niemczech, a najlepssym 
tego dowodem fakt, że a morsa Czarnego ndały 
dię na Śródziemne bez upoważnienia, ndcielone- 
go  im przez Tnrcję. Jak wiadomo, konwencja, 
dctycsi ea cieśnin, sabrania wojennym okrętom 
sadzoziemskim, a rosyjskim w szczególności, 
przepływać przez Dardanele bez osobnego irade 
sułtana. Sprawa ta omawianą była wyczerpują- 
<o na początku wojny, gdy roeniosła się pogło
ska, że Rosja u m ie m  wysłać flotę czarnomor
ską na Wschód ualeki Jednomyślne zatem pa- 
zij 9 mniemanie, że krążowniki ochotniczej flo
tyll rosyjskiej są tylko statkami handlowymi — 
Hr te>aa napaść, przez nie dokonans, jest korsar- 
żwem, a więc floty wszystkich mocwsfcrr mają 
jiłe tylko prawo, ale t obowiązek p ubawić je  
możności szkodzenia.

Wprawdzie prasa angielska nie stawia je 
szcze żąda* tak dalekich, aU bardzo gorąco wy
raża swe oburzenie, zwłaszcza, że jnż pochwy
cenie parowca „Allanton* przez krążowniki wła- 
iywostoek.e, wywołało gwałtowne protestacje. 

Dzienniki domagają się energicznej interwencji 
zsądn, który jnż podobno przesłał w tym wzglę- 
.dale notę swemn ambasadorowi, sir A. Hardin- 
gowi w Petersbnrgn. Wypadek nie pociągnie za 
jobą prawdopodobnie groźniejszych następstw i 
wszystko skończy się wypłatą indemnizacji, spra
wa jednak sama przez się, jako dotycząca pra
wa międzynarodowego, pnedst. wia się w spo- 
rtb bardzo interesujący, dotąd bowiem, od rża
na zniesienia korsarstwa, nigdy nie przytrafiło 
się, aby statki handlowe, uzbrojone przez rząd 
w czasie wojny, brały w niej czynny udział. 
Ale praktyczna strona sprawy zajmuje również 
bardzo żywo oplnję publiczną, nasuwa się bo
wiem pytanie, jaką misję ochotniczą okręty ro
syjskie spełniają na morzu Czerwonem? N fc  
ale przypuszcza, aby wysłano je tam w celu 
wywołania międzynarodowych nieporozumień.

A może były to pierwsze szczeble ekspedycji, 
mającej służyć do zaopatrywania floty bałtyckiej 
w źywneść i węgiel? Krążowniki „Snoleń.s* i 
„8t. Petersburg* mają być podobno przepełnio
ne węglem, nawet na swych pokładach. A jednak 
i to mniemanie nlegi kontertacji, bardzo bowiem 
jest rzeezą wątpliwą, czy flota bałtycka wyrły- 
nie z Kronsztad tu, a jeśli wypłynie,'to nie wcze
śniej, jak za jakie sześć tygodni. W eiągn zaś 
sześciu tyg dni krążowniki rosyjskie, rozbijające 
się na moren Czerwonem, spalą do szczętu wę
giel, jaki posiadają w swych wnętrzach. Jakże 
wytłómaceyć wyprawę? W sposób, o ile itę 
daje najprostszy. Okręty te płynęły na daleki 
Wschód. Wydawać się to może nieprtwdopodo- 
baem, a jednak — jak twirrd?ą niektóre dobrze 
z Peteislarga poinformowane dzienniki francu
skie — jest prawdziwem. Zapasy węgla, w ja
kie je  zaopatrronn w Odessie, wystarczyć mogą— 
według twierdzenia tych dzienników — nietylko 
do Portu Artura, ale nawet do Władywostokn. 
Powodzenie zaś wyprawy zależy od zdolności i 
energji dowódców. Jeśli zdołają uniknąć niebez- 
jieeztńptw i przemkną się między flotą japoń
ską, wzmocnią potężnie eskadrę admirała Skry- 
dłowa, a cel tak doniosły zasługiwał ze wszech 
miar na zaryzykowanie dwóch statków i paraset 
wwrynarzy

K wąwozacn metan.
Obszerny raport Knropatkina tudzież donie

sienia Biura Reutera przedstawiają 15 godzinną 
bitwę r  wąwozach Motien jako operację wywia
dowcza. Tego rodzaju operacje w bistorji wojen 
nie eieszą się dobrą sławą 1 podejmowane są 
tylko z koniecmości, tj. wtedy, gdy informacji 
o nieprzyjacielu nie zdrłano zebrać drogą wy
wiadów. — To właśnie w danym wypadka było 
przyczyną bitwy. Kuropatkia sam przyznaje, że 
jego informacje o armji Knrckiego były niedo
kładne. Sztab resyjtkt nie wiedział, gdzie stoją 
główne siły Knrukiego; esy na północy pod 
Saimatse, czy o 174 kim. stamtąd na południo
wy wschód pod Sinjan, czy też o 85 kim. od 
Liacjang. Wobec tak spr setny, h wiadomości, 
które rzncają cbarakterystycone światło l ł  słu
żbę rekonesansową rosyjszą, a zirazem u wyda 
tniają zręctność Kmokiego w maskowaniu swoiaL 
planów, Knropatkin zamykany coraz szczelniej 
półkolem połączonych atmji japońskich i szachu- 
wany jnż od północy, od Liaojang, zdecydował się 
na bitwę, aby zmusić nieprzyjaciela do odsłonięcia 
łwj ch si L Kolumna jenerała Kellera w sile je 
dnego korpusu zaatakowała dnia 17 bm. pozycje 
japońskie pod wąwozem Motiun, gdue prawdopo
dobnie przy głównej drodze: Fengwangceeng- 
Liaojang mogło się znajdować gros armji japoń
skiej. Straże przednie japońskie zajmowały dość 
długą iinją wszystkie mniejsze wąwozy na za- 
chodnieh stikach głównego msm( górbklego, z 
frontem ku Liat jatg. Linia ta zaginała się po 
obu stronach kn północnemu zachodowi, tworzy
ła więc łuk otwarty kn Llacjang. W pnnktie 
ogniskowym tego łukn znajdowany się pozy (je 

rosyjskie.
Przebieg bitwy jest znany z telegramów. — 

Jej wynik przedstawia się następująco: Japoń
czycy utrzymali się na swych pozycjach, zajmu
jąc w następstwie bitwy 1 te, które opróżnili w 
noey z 16 bm.; jenorci Keller mnsiał opuścić 
Janeeelin, gdzie stał od kilka tygodni i cofnąć 
się do Tkbaynan.

Więc walka zakończyła się klęską Rosjan 
nietylko pod względem taktycznym, ale i strate
gicznym, gdyż teraz mają Japończycy otwartą 
drogę do Liaojnng — od którego są oddaleni jnż 
tyiko o 45 kim. a według innych doniesień na
wet o 30 kim. — i do przecięcia odwrotu Ku- 
ropatkinowi.

Bach strejkowy przeniósł się z okręgu bory* 
sławskiego także na okręg Luftowy krośnieński. 
Zawiesiło pracę ogółem ckoło 500 robotników 
w kopalniach:: Bóbrka, Kobyiany, Potok, R)gi, 
Równe, Węglówka i Wietrsno. Strejknjący w Po
toku na zgromadzeniu odbytem dnia 15 bm. wy
brali komitet i zaczęli rokowania z pracodawca
mi, którzy jednak zapowiedzieli, że o ile robo
tnicy nie. staną do pracy 18 bm. o 12 w poi. 
utracą robotę i mogą się zgłosić po książeczki 
robotnicze. Robotnicy &irejhujący w Równem 
postawili następujące żądania.

1) Ośmiogodzinny dzień roboczy *) Podwyż
szenie płaey wszystkim robotnikom, a mianowi
cie: Minimum płacy dla wiertaczy, kowali, ma
szynistów od 6 dr- 7 kor., dla pomocników wiert
niczych kowalskich i pomocników maszynistów
od 3 do 3 60 k., dla palaczy przy kołaeh loko-
mobilowych najniżej 3 kor., przy kotłach zamu
rowanych 3 60 k., dla tokarzy od 8 do 10 k., 
dla robotników placowych 2*40 k 3) Robotnicy, 
którzy nie mieszkają w Równem, żądają zapłaty 
za mieszkanie i tak: dla wiertaczy, kowali i ma
szynistów po 10 k., di* pomocników wc-gólei pa
laczy po 7 k. 4) Na opał dlp wszys-tkich robo
tników nie mieszkających w Równem po 10 k.
5) Robotnicy tamiejscowi, którzy mają mieszka

nie na kopalni fódają: zniesienia doliczeń do po
datku osobisto dochodowego od mieszkań, opału

i i światła (wiadomo, że gdy np. robotnia, mie- 
! sekający na kopalni, ma 5 koron ea szychtę, to 
1 do podatku osobisto dochodowego podają; 6 k.)

6) Żądają urządzenia łazienek) z kilkunastoma 
kabinami. 7) Urządzenia filji Kasy chorycb. 8) 
Urządzenia ambulansu do przewożenia ehoryeh. 
9) Za wszystkie „era a* szychty, czy to podczas 
świąt, czy też w powszedni dzień wykonywane, 
żądają podwójnej zapłaty. 10) Robotnicy żądają, 
ażeby dotychczasowe metrowe znieść, a nato
miast zaprowadeić: Dla wiertaczy, kowali i ma
szynistów do 600 m. po 1 koronie, a od 6u0 m_ 
po 2 kor. Połowę zarobku należy dawać robo
tnikom przy każdej wypłacie. Dla pomocników 
wiertniczychj kowalskich i palac?y po 40 g i , 
także połowę zarobku przy każdej wypłacie. Wy
płaty najdalej 3 go keżdego miesiąca. Żadnego 
ze strajkujących nie wolno oddalić w przeciąga 
6-cin miesięcy, jeśli nie eachidzą ważne powo
dy, o których mają orzec robotnicy. Za cały 
czas trwania strajku żądają pełnoj zapłaty.

W Borysławiu panuje względny spokój. Tyl
ko w ncv'j e niedzieli na poniedziałek, jak do
nosi binro koresp., aiesetowrno 2 robotników ea 
ekscesy. Około g. 2 w nocy rzucili nie wy śledze
ni dotychczas sprawcy do wnętrza treeslej tło 
czni Towarzystwa magazynowego pudełko, na
pełnione prochem, z lontem, umaczanym w ma
zi 1 zapalonym u końca. Proch wybuchł, jednak
że oficer z asystencją wojskową, stojącą na 
warcie, ugasili palące się pudło, przez co <iapo- 
bieiono zapaleniu się rozlanej ropy i nieobli
czalnej dalszej katastrofie. Żandarmerja poszuku

je sprawców.
W poniedziałek rano nikt nie stanął do pra

cy. Kilku robotników idących do roboty w ko
palni wosku obili strajkujący. Tugoż samego 
dnia Tow. Karpackie kazało rozlepić odezwę, 
wzywającą robotników do opuszczenia zajmowa
nych mieszkań najpóźniej do dnia 26 lipea, po
nieważ robotnicy 12 b n. do roboty się nie sta
wili, a przeto stosunek służbowy z Towarzystwem 
został rozwiąeany. Odezwa dodaje, że nie podję
te książeczki robotnicze złożone będą w gminie 
1 doręczone w drodze słnżbowej odnośnym gmi
nom przynależności. Oznacza to, że robotaiaów 
będzie się szupasow&ć. Pod odezwą nie jest pod
pisany nikt e dyrekcji. Radca Piwocki zakazał 
robotnikom odbywania zgromadzeń, uojywnjąe 
zakaz rozcamiętnienlem, które wywołują zgroma
dzenia. W okręgach objętych bezrobociem poja
wił się poseł Stępiński i na zgromadzeniach o- 
śwt: duył, że solidaryzuje się znpełnie ze stano
wiskiem socjalistów.

Warunki postawione przez Btrejknjących w 
kopalniach woskn L&oderbankn i gal. Bonka kre
dytowego są następujące: 1) Bezpłatne mieszki- 
n e, opał i światło dla wszystkich. 2) Unormo
wanie akordów. 3) Ustanowienie szychty nor
malnej. 4) Zredagowanie wyraźne paragrafu o 
ubezpieczenia rodzin w ustawach kas braekich. 
5) Niepozbawlanie pracy nikogo za udział w 
strajku.

Furor teutonicus.
N ieprzebrane koncepty  germ anfcacyjne. —  E gzam iny 
z jf ty h a  n iem ieck iego  —  Co dla  n n ę d n u a  p a śa tt .o -  
w tg o  w a żn ie jsze : m em ca jzaa , a lbo a ia jo m iś c i facho
w e ?  —  Gba w loterię. —  N iem cy n ie ocen ia ją  cier
p liw ości S łow ian . —  Trzeba nam zm ienić taktykę 

w ob ec  zapędów w szeehniem ieeLirh .
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 
Panowie Niemcy są niezmordowani w obmy

ślania coraz to nowych krzywd pod adresem ln- 
dności nieuji mleckiej w Austrji. Glównem ich ma
rzeniem jest wykluczenie wseystsich niememców 
od służby państwowej. W ten sposób mogliby 
oni jedni njąć wyłącznie rządy państwa w swe 
ręce, a równocześnie zapewnić sobie, swoim sy
nom i wnukom wj godny kawałek chlebki. Lu
dność nieniemiecka spndiaby na poziom mski Helo-



% dala 21 lipca
tów, zmuszonych praeewać na korzyść radzą
cych, płacić podatki i milczeć.

Jeden z tych wynalazców niemieckiego ka
mienia mądrości proponuje w pismaeh wledeń- 
skieh następnjąeą reformę, jeżeli reformą wolno 
nazwać gwałt, obliczony na pokrzywdzenie z gó
rą 15 mlljonów obywateli, którym konstytucja 
gwarantuje zupełne równouprawnienie.

Niech sobie — roeumnje Niemiec — Słowia
nie, Włosi, Rumuni neeą się w jakim eheą języ
ku, po polskn, po czesku, choćby po ehińskn. 
Niech nczą się w tym języka od szkoły Indowej 
począwszy aż do uniwersytetu włąeznie. Pań
stwo nie powinno się troszczyć, w jakim językn 
młody obywatel pobierał wykształcenie ogólne 
1 fachowe. Rzees się przecież zmienia, gdy teu 
młody obywatel ehce wstąpić do służby rządo
wej. Młody prawnik mnsi, zostawszy praktykan
tem, złożyć egzamin n. p. sędziowski albo ka
meralny w służbie administracyjnej.

Przy tym egzaminie — wola Niemiec — powin
ni praktykanci wyka»tć się, jeżeli nie są Niem- 
ci ni, dokładną znajomością języka niemieckiego 
w słowie i na piśmie. Jeżeli który z nich nie 
potrafi bez larenta mówić po niemiecka, albo 
też referować po niemiecka, nie otrzyma świa
dectwa, uprawniającego do pozostania na stałe 
w służbie rządowej, choćby z przedmiotów fa
chowych dawał odpowiedzi znakomite.

Autor wynalazku zapomniał, że w prawaeb 
zasadniczych widnieje przepis, że nikogo nie 
wolno zmuszać do nctenia się drugiego języka, 
©dyby więc otrzymanie posady zależało wyłą
cznie od umiejętnego władania językiem nie
mieckim, to młodzież nieniemiecka, pragnąca z cza- 
Bem poświęelć się zawodowi urzędniczemu, była
by wręez zmuszoną do uczenie się języka nie 
mieekiego w taki sposób, że na naukę innych 
przedmiotów nie miałaby wręcz ezasn. A na do
bitek grałaby w loterję. Niemal pół życia stra
ciłaby na nankę po to tylko, żeby w razie da
nym niechętna nieniemcowi komisja orzekła, iż 
nie włada on biegle językiem niemieckim i nie 
posiada prana otrzymania posady państwowej.

Wszystkie te pomyBly geraauizecyjne, wrza
ski Niemeów, ile razy rządy cheą, albo muszą za- 
dosyć uczynić potrzebom kulturalnym Słowian i 
Włochów, napady ni studentów włoskich, jak 
w Insbrueku, albo ułowiańskivh, j .k w Wiedniu, 
wszystko to dowodzi, że pożycie, u Niemcami 
pod jednym dachum dla uieniemeów staje słę co
raz trudniejszem, Cała naBza cierpliwość nic tn 
nie pomoże 1 Im bowiem jesteśmy cierpliwsi, 
tum Niemcy stają się zajadlejsi, inchwalsi, bez
czelniejsi. Liczmy się zawczasu z tym rysem na
tury niemieckiej i zastosujmy do niego naszą

CYGARNICZKA
przez

Artura Gruszeckiego.
99 (Dokońozeaie.)

Robota szła ospale, wBzystMe były w gorą- 
esee oczekiwania, a dozorca podchodził to do je 
dnego, to do drugiego okna wyp&Łrująe dele
gatek.

— Wracają, — rzekł półgłosem.
— Wracają, — saszeptała sala i ustał stuk 

maszynek.
Pierwsza Mańka wbiegła zdyszana na salę i 

zawołała j
— Pan inspektor woła nas na podwórze!
Zrobił się gwałt i rumor wielki, cygarniczki

jedna przez drugą biegły na wyścigi.
Zaroił się dziedziniec fabryczny od robotnie 

niespokojnych, rozgorączkowanych.
Wyszedł inspektor z binra. Robotnice utwo

rzyły szpaler, a on szedł dumny, spokojny, do 
budynku fabrycznego; przeszedł kilka sehodow 
kamiennych, i stanął przed głównemi drzwiami.

Obrócił się twarzą do eygarniezek i zawołał 
donośnym głosem:

- -  Uciszcie aię!
Robotnice jedna dragą upomniały, i otoczyły 

zwartem półkolem schody na których stał inspe
ktor.

— Zarząd główny przysłał istotnie maszynę, 
produkującą dziennie sto dwadzieścia tysięcy pa
pierosów.

— Ho, h o !... Prawda I... Napędcą nas I — o- 
dezwały się głosy.

— Cicho! — zawołał inspektor. — Słuchaj
cie I

Zarząd głó rny nie eheąc jednak pozbawiać 
biednej ludności zarobków, postanowił tylko 
część papierosów produkować za pomocą maszy
ny... a drugą część pozostawić jak dawniej rę- 
cmej prodnkeji. To umniejszenie waszej praey, 
powoduje też zmniejszenie zarobku, i na przy
szły tydzień roboczy, każda robotnica, be* wzglę 
da, czy maszynistka, czy sasnwaezka, ery na- 
kładaerka, zarobi tygodniowo ośm koron.

— Także coś!... Słyszycie?!

. G Ł O S  N A R O D U *
taktykę. Dotychczasowa metoda udawania, że 
nie widzimy, gdzie zmierza „furor teutonieus* 
Niemców austrjackieh, była stanowczo chybio
ną! —

Z zachodni :h kresów.
Agitacja bielsko -bialskich Niemeów pneeiw polakim 
par LeLk m — Gftówui pm eiwaley. — Nasza aj a 
tja. — Z* ło koni a Łlji B u k u  krajowego w Białej. — 

Czytelaia solska. — Szkoła polaka w EUłoaowie
Wsseehgermańska agitacja znalazła nową pod

nietę do zaznaczenia swej nienawiści do Pola
ków. Fabrykaut Joseph! zwołał w dnia II  b. m. 
zgromadzenie celem uchwalenia rezolucji prze
ciw otwarciu klas równorzędnych polskich wzglę. 
dnie czeskich przy ..jmlo^rjaeL w Cieszynie i O- 
pawie. Zgromadzenie odbyło się w Bielska. Nie 
dziwimy się aai p. Jose phi,smu, naturalisowane- 
mn Prusakowi, aui zajadłości pewuej ezęśei Niem
ców, pragnąeych utrzymać status </uo, bo im 
z tern bardzo wygodnie. Z góry można było 
przewidzieć, że resoincja przeciwna otwarein 
paralelek zapadnie, ale, że Pangermanów wstyd 
spotka, że Ich hakatyem przewyższą Polacy 
i żydzi, tego oni sami pewnie się nie spodzie
wali. Na zgromadzenia dobitniej, niż sam Jo
seph!, ndawadniał szkodliwość Mas polski L re
negat p. wutwińsk!, aptekarz bielski, rodem z 
Tarnowa, który ożeniwszy się z apteką, — prze
praszam za omyłkę — ożeniwszy się z córką 
saenego Poiaka-aptekarza Stańki, objął po nim 
aptekę, a!e zapomniał, że pochodzi z polskiej 
rodziny, że teść jego wyszedł z polskiego ladn 
i zabrał majątek przez to, że eała okolica na
wet dalsza, prawie wyłąesnie się doń udawała, 
eeniąe w nim Polaka. Zaciekłość jego prseeiw 
wszystkiemu co polsMe, ma zapewne być ofiarą 
pnebłagania Niemeów za noszenie polskiego na
zwiska, za pochodzenie z Galicji1, tego krrjn 
„pół dzikiego* w rzeczywistości jedynie z tego 
powoda, skoro prodakaje dzikich Polakożerców, 
d la pan aptek*rz. Z moj strony stawiam wnio
sek, by obrońcy p-aw niemieckich, Bielsko ży- 
doi, sko-prnskie wystawiło pomnik tuż nad gra- 
niezią Białką w miejscu, gdzie do niej wpada 
Anka; jest to punkt dla takiego pomnika najod
powiedniejsi, igdy się z wety na pewne okoli
czności, i sąsiedztwo pewną łączność z zawodem 
aptekarsMm nująee.

Żydkowie bielscy a la Follak przełożony zbo
ru, et eonsortes, wyśpiewali eały majufea na cześć 
gem&nizmn i wielki „eherim* rzucili na polskie 
paraleiki, no ale to są żydkl, im się ani dziwi
my, ani wymacamy po nieh względności.

— Zważcie tylko, jak zarząd główny postę
puje z wami prawdziwie po ojeowskn, i jakkol
wiek maszyna mogłaby was zastąpić jednak...

W tern nagie buchnął na kształt miny jeden 
wyraz:

— Zniszczyć!... Precz z maszyną!
Rozbiegły się robotnice z wrzaskiem, te r srały

kamienie, Inne łamały sztachety, chwytały pola
na i pędziły do maszyny stojącej na parterze 
budynku fabrycznego.

Bramę wejściową do przedziału maszynowego 
zastały zamkniętą, rzuciły się więc do oMen za
kratowanych, a inne wyważały bramę.

Rozległ się brzęk szyb stlaczonyeh, głnehe 
uderzenia kamieni.

Zrozpaczony inspektor wołał:
— Bijcie we mnie, nie w maszynę l
— Dużo też nam to pomoże, — odpowiadały 

waląe kamieniami w okna.
Wszyscy urzędnicy, dozorcy, woźni, pocho

wali się po kątach, na podwórza zostały tylko 
rorsnamlętnione robotnice i inspektor.

Widząc bezradność swych usiłowań, naczel
nik fabryki, possedł szybko do binra i zatelefo
nował do garnizonu wojskowego prosząc o po
moc.

Wkrótce przybiła kompanja wojska i przez 
otwartą, opuseczoną bramę weszli żołnierze z ka
pitanem na csele.

Wybiegł inspektor na ich spotkanie wołając 
do kapitana:

—  Każ pan rozpędzić bagnetami tę hołotę... 
strzelaj pan!

Kapitan uśmiechnął się, zakomenderował:
— Staćl — a do inspektora : — Przypuszcza

łem, że tn jakaś rewolucja... rzeź... a zastałam 
kobiety. Nie, panie inspektorze, żołnierze nie bi
ją się z kobietami, tylko kochają się z niemi, — 
1 zwracając się dc żołnierzy: — Obrót... Marsz!

Inspektor na razie oniemiał, biegł za kapi
tanem,

— Ale co ja zrobię? To są farjel
— Rozpędź pan miotłami — nśmleehnął się 

lekceważąco 1 wyszedł za bramę.
Robotnice prawie nie zwróciły uwagi na woj- 

sko, gdyż właśnie pękła brama rozdzielają** je od 
maszyny.

Nr. 201 ---- ■■■■ . j
Wobee szowinizmu germańskiego udem  dzi

wnie apatyezny spokój miejieowej Polonjł. Ozy 
telnla polska w Białej uległa naciskowi opląji, 
otwo-zyła czytelnię dla Indu, ale ale występuje 
ezjmnie między Indem polsMm podobnie jak to 
czynią Niemcy lnb Czesi. Rozgrywają zię mię
dzy jej członkami i to pnbllesue stanowisko zaj
mującymi, sceny, uchybiające całej instytneji, po
dające narodowość naasą na pogardę Niemcom, 
ssarpiąeym nus potom w swych dziennikach. — 
Dochodzenia władz w brzydkich sprawaeh, inh 
tukie artykuły w niemieckich gazetach, jak .  Wy- 
policzkowany radea skarbowy* qjmę czynią na
rodowości naszej, boć nie wszyscy wiedzą, że 
tenże nie jest Polakiem, jakkolwiek jest eston- 
kium Czytelni. Na honor Czytelni powinien Wy
dajał więeej zważać i zapobiegać, by z powodi 
nlektóryeh członków na nią nie spadała obraza.

Od dni Miku otwarte zostało w Białej po
wiatowe Towarzystwo zaliczkowe, mające zastę
pstwo Banka krajowego na powiat bialski i ży
wiecki. Będzie ono udzielało pożyczek hipote
cznych i wekslowych na 51/, wsględaie 6Vs% i 
opłacało samo podatek rentowy bez potrącenia 
go stronom. Od wMadek na oszezędność została 
ustanowiona stopa 4x/i pre., na adminiBtraeję nie 
pobi9ra się żadnych opłat. Naczelnym dyrekto
rem zamianował Bauk krajowy p. Gab. Gerin
gera, w skład Dyrekcji i Kidy nadzorczej we
szły osobistości, cieszące się pswszeehnem powa
żaniem. Instytucja ta była tutaj koniecznie po
trzebną. iakkolwiek istnieje jnż bialska miejska 
Kasa oszczędności i Tow. zaliczkowe. Pierwsza 
jest Instytucją w rękach niemleekieh, drngle żą
da wysokiego procenta. Istniały tu przed laty 
dwa stowarzyszenia zaliczkowe, ale jeduo 1 dro
gie istniało nie dla pomocy potrzebującym ta
niego kredytu, tylko dla wygody panów dyre
ktorów, a zniszczeniu członków. W jednym wy
padku dyrektor umarł w więzieniu za defrauda
cję, w drugim ueiekł do Rosji, gdzie dotąd 
przebywa.

Wogóle Towarzystwa zaliczkowa powinny być 
pod ściślejszą kontrolą niż dotąd, a jeśli z ró 
żi/m l dodatkami poblerąją 9 i nad 9 proc. od 
roiników lnb urzędników, to są to jnż instytucje 
nie wzajemnej pomoey, ale zniMCsmia, ułatwia
jąc kredyt lndziom n rolę. która zaledwie S 
łub 4 proc. prsyn^ść może, albo na swatę z 
pensji ledwie na życia wystarczającej. Taki pro- 
eent tylko przemysłowiec może bez szkody opła
cić. potrsebniąc chwilowego kredytn, obraeająe 
zyskownie wypożyczonym kapitałem.

W Hałcnowie ma powstać szkoła polska za 
staraniem Towarzystwa Szkoły Indowej. Intencję 
pochwalić należy jako dobrą, ale ofiarność To-
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Wpadły do bndynkn i rozkręcając części, któ
re się dały rozkręcić, niszczyły zawzięcie ma
szynę.

Ten tryumf uspokoił ich namiętność i gniew.
Za poradą starszych ndały się greujaln e przed 

biuro inspektora domąjąe się, by wyszedł do 
nieh.

Fo dobrej ehwili otworzył zakratowane okno 
i spytał bindy, złamanym głosem:

— Czego chcecie jeszcze ?
— Pytamy pana inspektora, czy myśli spro

wadzić nową maszynę?
— Nie... Nigdy...
— To i dobrze!... Chodźmy! — i rozeszły 

się spokojnie do domów.
Zaraz nazajutrz przyjechał urzędnik z głó

wnego zarządu.
Surowo zganił zachowanie się inspektora wo

bec robotnie i zapowiedział przeniesienie do innej 
fabryM.

Rozżalony inspektor, p^zypisjyąe rosruchy ro
botnic papierosów, karygodnemu zachowaniu się 
asystentów Frasela i Krnżika oskarżył ich przed 
delegatem, i mimo bronienia się ich, obydwaj zo
stali przeniesieni natyehmiast do innych fabryk.

Cygarniczki s wielkiem zadowoleniem dowie
działy się o zaszłych zmianach, tylko starsze wąt
piąco szeptbły:

— Ale co bidzie aaiej?
WidMe wrażenie na Rybakach wywarła wia

domość o energicznym wystąpienia eygarniezek. 
Prtez dwa dni nie mówiono o niezem Innem, jak 
t viśto o bancie cygarniczek, a że onowiadanie 
Stasi nie wystarczało na zaspokojenie ciekawo
ści, rozpytywano inne cygarniczki.

Korzystając z tego pytała matka Sobka o o- 
pinję Stasi, i sam Sobek wyskakiwał z przyje
mnością cygarniczki mieszkające na Dębcikaeh 
i Zwierzyńcu, byle słuchać pochwał cnoty Stasi.

— Cóż mamo? — spytał dumny
— Ano rybacka z niej córka, mc dziwne®'! 

że nczclwa... ale kiedy bez posagu.
— Dorobimy się, bośmy młodzi -

się.
— Ha... niechże wam Pan Bó- 

może się też przy niej ustaUujr-
K O N I
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wwsystwa powinna w Pustym stosunku do 
csiągnąć Bię mających korzyści. Znając j*k Da,j ' 
dokładniej stosunki *  Hałenowie, zbadawszy su
miennie ilość polskieb dzieei, anając osobiście 
rodzieów i stosunki miejscowe, pozwolę je  sobie 
przedstawić W najlepszym razie naliczyć nośna 
w sskole hałenowskiej w r. 1804/5 60 — 70 dsie- 
«i polskich. D*,ecl te “ aleśy tek podaielić: Je
dna część w* °Je?w Polaków a matki Niemki, 
daleci te nie umieją p0 polsku nic, albo prawie 
Hic, nawet * ojeem rozmawiają po niemiecku. 
Do takich należą n. p. rodziny Gruszka, Zająca, 
Łodaiany i wiele innych. Inne mają matki Polki 
a ojców Niemców, dzieci te umieją po polsku do
brze, a bardzo niewiele po niemiecku, korzystać 
jednak ze szkoły polskiej nie będą, bo ojciec na 
-to nie zezwoli. Dzieci z obojga rodziców polskich 
pochodzące, liczyć można około 30 i na te je
dynie szkoła polska liczyć może. Czy Towarzy
stwo Szkoły ludowej nie uczyniłoby daleko ko
rzystniej czy to przez Radę szkolną okręgową, 
e*y przez umowę z gminą, zaprowadzając przy 
obecnej sskole klasę dla polskich dzieci, dotując 
lepiej nauczycieli, aby nie potrzebowali z njmą 
dla honoru narodowego brać subwencji od Schul- 
▼ereinu — sestawiam to jego własnemu uznaniu, 
prawie zaś pewien jestem, iż gminą zgodziłaby 
zię na klasę równorzędna; mniejby ją to dotyka
ło, niż osobna szkoła. Nad wydatkiem kilkuna
stu tysięcy koron naraz i ciągłych wydatków 
rocznych później, wobec potrzeb na wschodzie, 
warto się również zastanowić.

Zjazdy nauczycielskie.
II- Zjazd delegatów Tow . pedagogicznego.
Równocześnie z posiedzeniem ZjBzdu delega

tów Tow. pedagogicznego, obradował 17 lipea 
powszechny krajowy wiec nauczycieli Indowych. 
Celem więc wzięcia udziału w obradach wiecu, 
uchwalono odroczyć posiedzenie Zjazdu delega
tów do godziny 4 popołudniu. Jednakże przed 
udaniem się na wiec, na wniosek p. Rothenber- 
ga uchwalono protest przeciwko obrażającym u- 
eancia patrjotyczne delegatów słowom, wypowie
dzianym przez p. Rosoła, w czasie sobotniego 
porannego posiedzenia wiecu.

Mianowicie p. Rosół referując „organizację za
wodową*, podniósł ciężkie położenie m&terjalne 
nauczycielstwa i zaznaczył, że „kraj ma miljony 
aa Wawel, a nie ma ich dla nauczycielstwa; — 
pierwszą jest oświata niż Wawel*. W dalszym 
eiągu przemówienia swego podniósł: „patrjotyzm 
wstawmy bogaczom, co na to mają, my biedacy 
powinniśmy o ehlebie myśleć*.

Protest brzmi następująco:
„Na porannem posiedzeniu II wieen cauecy- 

eleli ludowych, odbytem dnia 16 b. m. wypowie-

Hough Comeay.

W OBJĘCI ACH NOCY.
Przekład z angielskiego H. S.

16 (&4g dalflty).
Tego samego wieczora, Gilbert Vaughan i 

Paulina March, byli mężem i io D ą .
Zaraz po eeremoDji doktór wyjechał kn wiel

kiemu mojemu źdciwieniu, Teresa zawiadomiła 
mnie, iż ma zamiar pojechać za doktorem.

W każdym razie nie zapomniała przyjść po 
pruyobiecaną nagrodę.

Wypłaciłem jej pieniądze z całego serca...

IV.

Niezwykła podróż poślubna.
Dumny byłem i szczęśliwy, że siedziałem tnż 

•bok Panliny w wagonie, który unosił nas na 
północ. Byłem szczęśliwy, tak przynajmniej wie
rzyłem; jednak niepokojący warunek doktora Ce- 
neri, przychodził mi do głowy: „Ten, co ożeni 
zię z Panliną, powinien zadowolnić się przyję- 
ciem jej taką, jak jest 1 nie powinien starać się 
poznawać jej przeszłości*.

Nie wierzyłem ani na jotę w słowa doktora.
— .Głdy dostąpię nareszcie tego, żeby mnie 

Paulina pokochała — myślałem — z pewnością 
będzie chciała opowiedzieć mi swoją historję; 
nie będę potrzebował żądać tego, ona sama zwie
rzy mi się * 8*ystkiego. Nie będzie już ta
jemnicy pomiędzy nami.*

Straszne złudzenie! nic nie miało przełamać 
lodowej powłoki, jaką gję moja żona otaczała. 
Gdy powiedziałem jej w pierwszych chwilach 
Haszego sam na ®*m. „Je8teś moją, moją jedy- 
»ie i na zawsze  ̂ r§ka jej pozostała w mojej
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dział p. Bosćł przy sposobności referatu p. t. 
„Organizacja zawodowa11, słowa obrażające uczu
cia pau"'otye*ne delegatów oddziałowych drugi 
Zjazd deisgatów Tow. podag., dnia 17 b. m. je 
dnomyślnie powziętą uchwałą postanowił zapro
testować przeciwko wystąpieniu p. Rosoła i po
dać tę uchwałę prezydjum II. wiecu nauczycieli 
ludowych z uprzejmem wezwaniom o podanie te
go pisma do wiadomości biorących udział w  
wiecu*.

Popołudniowe posiedzenie Zjazdu rozpoczęło 
się wyczerpującym referatem p. Wł. Miesowicza 
w sprawie „domów zdrowia11. Nad referatem je
go wyłoniła się dłuższa dyskusja. Przemawiało 
kilkunastu raóweów, stawiając coraz to nowe i 
odmienne wnioski. Wprawdzie podniesiono na
wet myśl zaniechania budowy „domów zdrowia*, 
leez w kefru Zjazd uchwalił następujące wnio
ski: —

Przyjąć w zasadzie wszystkie wnioski carzą- 
da głównego, zamieszczone w sprawozdaniu, od 
nośnie do budowy domu zdrowia.

Nowo wybrany zarząd głó.wnj rozpocznie na
tychmiast akcję i prowadzić ją będzie prze* rok 
cały systematycznie, informując co pewien czas 
oddziały o ich rei nltataeh.

Celem jak najszybszego urzeczywistnienia pro
jektu zarząd główny zaprosi komitet ogniska 
do wspólnej akcji.

Walne zgromadzenie zobowiązuje się w od
działach wszelkimi możliwymi sposobami zbierać 
fundusze na cel powyższy.

Ponadto przyjęto szereg innych wniosków, 
mających na celu możliwie śpiessne przyprowa
dzenie do skutku bndowy domów zdrowia.

Z kolei sprawozdanie o wniosku I w. zgrom, 
delegatów w sprawie zwrotu kosztów podróży 
członkom zamiejscowym przedłożył ujazdowi p. 
K. Jaworski; referował cn także sprawę rewi
zji statutu i bndowy v,łasnegc domu.

Odnośne wni03kl, które zjazd delegatów przy
jął be* dyskusji, brzmią następujące:

II. V .  Zjasd delegatów pnyjmuje do za
twierdzającej wiadomości szkic planów pod bu
dowę własnego domu i wyraża życzenie, aby bu
dynek był trryDlętrowy i aby budowa jeszcze 
w tym roku pod koniec jesieni doprowadzoną 
była pod dach.

II. Walne zgromadzenie delegatów nchwaia 
poddać nowy statut gruntownej rewizji. W tym 
celu należy sporządzić kwestjonarjnsz w mysi 
wniosków, przedłożonych przez oddział lwowski 
Tow. pedagogicznego. Kwestgcnaijusz ten należy 
przesiać wszystkim wydziałom do zaopiniowania 
i przedstawienia mery tory eznych wniosków III 
Zjazdowi delegatów.

Ponadto uchwalono w myśl wniosków zarzą- 
dn głównego zrienić §§ 18 i 23 dotychczasowe
go sti tn<,a w tym kieiuaku, aby koszta podróży 
delegatów zamiejscowych na posiedzenie zarządu

dmDa i obojętna, nie odb*erała jej, ale i nie od
dawała. Przyłożyłem nstu do jej policzka. Nie 
muwała się od poeałnniu, lecz zdawało się, że 
go nie czuje.

— Faulino! — mówlłe® — nazwij mnie choć 
raz: Gilbercie, mój mężni

Powtórzyła Błowa, jak dziecko powtarza le
kcję.

Serce ml się krajało na dźwięk jej głosu, 
który nic nie wyrażał.

Lecz tłómaesyłem jeszcze tę dziwną bierność. 
Dlaczego miał. by mnie tak prędko pokochać? 
Wszak wczoraj dopiero dowiedziała się, jak mi 
na imię? Zostcła moją żoną przez posłuszeństwo 
dla swego wuja. Ten się przynajmniej pociesza
łem, że nie przymuszano ją do tego małżeństwa 
i w dodatku nie budziłem w niej wstrętu.

Nie straciłem tedy nadziej! i postanowiłem 
starać się o nią pokornie, z szacunkiem, jak po
winien robić każdy mężczyzna kochający.

Byłem jej mężem; lecz to nie przeszkadzało 
zdobywać ją pctrochn, nic dopominając się o ża
dne prawa, jakie miałem do niej.

Starałem się poznać, co ona lubiła, a do eee- 
go wstręt miała, stndjowałem charakter, upodo
baj) ii, poznać czego praguio, o czem mi rzy, czy
tać w jej myślach. Od tej chwili wysilałam się, 
jak najdyskretniejszy z wielbicieli, aby podobać 
się mojej żonie.

Niestety! wydawała się niezdolną pragnąć 
czegokolwiek, marzyć, myśleć. Nfo niezwykłe 
nasze położenie nie wystarczało do .rytłomacze- 
nia apatji, w jakiej była pogrążona!

Ja sam wyszukiwałem wszelkich okoliczności
łagodzących...

Paulina była zmęczona... wzburzona... umysł 
jej zajęty był bezwątpienia czynem nagłym, być 
może nieopatrznym, jakim było nasze małżef- 
stwo, nieopatrznym, więcej dla niej, niż dla mnie. 
Ja bowiem, byłem przynajmniej pewny, że ją 
koeham.

Wyrzekłem się w końcu wciągnięcia ją w  
rozmowę i sam także zapadłem w milczenie

z dnia 21 Hpea 8
głównego ponosił zarząd główny, a nie jak do
tychczas było, zarzady od^iałowe.

Przystąpiono następnie do szczegółowej dy
skusji nad sprawozdaniem o wnioskach zarządów 
oddziałowych, przesłanych do zarządn głównego.

Referowała je p. Aliksandrowiczówna.
Każdy t tych wniosków, zmierzających do 

polepszenia bytn stanu nauczycielskiego i dro
bnych reform w ustroju szkół, poddano szczegó
łowej rozwadze, poczem wsrystkie Zjard jedno
głośnie przyjął, & po krótkiej dyskusji nad 
zmianą porządku dziennego, uchwalono wobec 
spóźnionej pory zasadniczą rezolucję w sprtwie 
organizarji szkół wydziałowych męskich. Miano
wicie: Zjazd oświadczył się zt. zatrzymaniem 
sikói wydziałowych męskich, lecz domaga się 
gruntownej ich reorganizacji.

P. Aleksandrowiczówna wystąpiła imieniem 
nauczycielek i nauczycieli nieżonatych przeciw 
rezolucji delegatów, którzy uchwalili, by proje
ktowany dodatek aktywalny był pannom i ka
walerom tylko w połowio przyznawany. (Baczność 
kawalerowie i panny przy wyborze delegatów żo
natych !)

W końcu pc odesłania całego szeregn wnio
sków nagłych do głównego zarządu celem ich 
rozpatrzenia, przewodu!ctący dr G. Małachowski 
zamkną] obrady Zjazdu, dziękując delegatom 
udział i wyrażając nadzieję, iż najbliższy Zjazd 
zgromadzi poważniejsze o wiele liczebnie grono 
delegatów.

Wlec nauczycielstwa.
W i» iponującei liczbie, przeszło 2000, zebra

ło się dnia 16 b. m. nauczycielstwo Indowe w  
sali FilharmoDji.

Zgromadzonych powitał prezydent miasta dr 
Małachowski.

Imieniem komisji wieeowej przemówił nastę
pnie radny miejski dyrektor Śoleski:

„W  imieniu komisji wiecowej witam was ser
decznie koledzy ii koleżanki. Po ciężkiej i żmu
dnej pracy oato"ocznej, przybyliście trk licznie 
do Lwowa, aby jąć się dalszej pracy nad popra
wą tak opłakanych stosunków nauczycielskich.

Coś się niby robi, zrobiło się to, co w takich 
wprunkach można było zrobić, tak mówią czyn
niki deeydnjące, lecz czyni się to bez nauczy
cielstwa. Rzuca się po kilkadziesiąt koron i my
dli się oczy społeczeństwu. Postępuje się tae, 
jak lekarz, który leczy chorobę wewnętrzną — 
lekarstwem zewnętrenem; lekarz taki albo nie 
poznał się na chorobie, lub działa w  złej roli. 
Takim lekarzem jest Sejm krajowy Sejm krajo
wy powinien iaż raz określić stanowisko i cha
rakter służbowy nauczyciela, a zatem pójdzie i 
płaca.

Woźny z namiestnictwa narzeka na nałą 
płacę córki swej, nauczycielu! i podnosi z gory
czą, iż woźny namiestnictwa, umiejący ledwie

Mijały godziny za godzinami, a młodzi mał
żonkowie w wagonie me przemówili do siebie 
ani słowa...

Niezwykła podróż poślubna:
Efcpres leciał napr >ód, ciągle naprzód w kie

runku północnym, dopóki mgły wieczorne nie 
rozpostarły przejrzystej zasłony nad krajem, któ
ry zostawał za nami.

Siedziałem patrząc na piękną i obojętną mło
da dziewczynę przy moim boku, zapytując siebie, 
jakie będzie przyszłe nasze życie?...

W  ogłaszającym hałasie expresu, i dawało mi 
się, it słyszę powtarzane miarowo smutne słowa 
starej Teresy. „Ona nie jest stworzona ani do 
miłości, ani do małżeństwa, — ani do miłości, 
ani do małżeństwa...*

Coraz ciemniej robiło się na ś wiecie. Lampa 
w przedziale rzucała światło na twarz niewinną 
i białą mojej żony, obserwowałem tę twarz nie
ruchomą. Zawsze jednakowa, piękna pomimo bla- 
dnśei. W końen, ostatnie co pamiętam, to, te 
pomimo postanowienia, uchwyciłem | jej białą rę
kę, która się nie opierała i zasnąłem trzymając 
ją mojej.

Sen! tak, to był sen, jeżeli sen może cnaeryć 
zo innego, niż odpoczynek. Ogarnęło mnie okru
tne odrętwienio. Nigdy, od owe.1 nocy, gdy go 
słyszałem w rzeczywistości, przytłumiony jęk ko
biety nieznanej nie dźwięczał w moich nsżaeh 
z taką siłą; senne marzenia nigdy tak wiernie 
nie odtworzyły przestrachu, jakiego doznałem 
tam, tej nocy, kiedy byłem ślepy.

Było to dla mnie oswobodzeniem, gdy krzyk, 
który mnie prześladował stawał się coraz prze- 
nikliwszym, doszedł do maksimum i naraz zlał 
się z gwizdawką lokomotywy: zbliżaliśmy się do 
Edymburga.

Puściłem rękę tony 1 odzyskatem spokój, lecz 
krople zimnnego potn spływały jeszcze z mojego 
czoła.

((X«g dztaf nut«pi).
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czytać 1 pisać, dochodzi do 1600 kor. próez in
nych dochodów* — Po nuku:

„Koledzy Ruslni i Kasinki! postępujemy jedną 
kamienistą drogą — krew cieknie nam a serc 
naszych, leci jako jedna wielka rodzina w zgo
dzie i miłości doczekamy się lepszej przyszłości.

Przy dokonanych następnie wyborach prezy- 
djnm Zjazdu wybrani zostali: przewodniczącym 
dyrektor Soleski, zastępcami przewodn. pp.: Kor
nel Jaworski ze Lwowa i Jakimowski ze Stani
sławowa, sekretarzami pp.: Smalec z Tranowa, 
Macha z Sokala i Adamowicz ze Lwowa, gospo
darzami pp.; Witwioki z Hawryłówkt, J. Ligęza 
z Rożniatowa i Jasiński z Zabłotowa.

Po uchwaleniu regulaminu czynności dla przy
szłej komisji wykonawczej, oddano głos referen
towi I. punktu porządku dziennego: „Zawodowa 
organizacja nauczycielstwa ludowego* p. Rosoło
wi z Krakowa. Referent poddawszy ustnej i do
sadnej krytyce stosunki, w jakich się nauczyciel
stwo znajduj^ i postępowanie zwierzehntesyeh 
władz nauczycielskich, w długiem, namiętnem 
przemówienin podniósł, że jedyną drogą do po
lepszenia bytu jest stworzenie silnej organizacji 
politycznej nauczycielstwa, z którą 1 najwyższe 
władze krajowe jnk Sejm, liczyć się będą musieli.

Nauczycielstwo krzywdzone na każdym kro
ku, musi Blę »c mu bronić przeciwko tym krzy
wdom. „ Referent kończy więc swe przemówienie 
wnioskiem: , Poleca się komisji wiecowej opra
cowanie projektn organizacji politycznej naneey- 
eielitwa ludowego w całym krajn 1 utworzenie 
we Lwowie stałego biura informacyjnego*.

Nad wnioskiem wywiązała się namiętna dy
skusja, w której p. Mayer nsapełnlając wniosek 
referenta, zaproponował otworzenie we Lwowie 
stałego binra informacyjnego w sprawach proje
ktowanej organizacji.

Oba wnioski nehwalono jednogłośnie, a na
stępnie na nlezaopatrsoną wdowę i sieroty po 
)eanym ze zmarłych niedawno nauczycieli zebra
no kwotę kilkaset koron.

O ustawie dyscyplinarnej mówił następnie p. 
Jakimowski. Omówiwszy braki ustawy dyscypli
narnej, która wkłada władzę nieograniczoną w rę
ce inspektora, który jest zarazem i sędzią śled
czym i prokuratorem 1 stawia wniosek, który 
właściwie jest orzeczeniem, podnosi potrzebę 
utworzenia specjalnej komisji dyscyplinarnej i za
pobieżenia w ten sposób nadużyciom, jakie przy 
dzisiejszej ustawie niejednokrotnie się zdarzają. 
Dalej przechodzi mówca procedurę dyscyplinarną, 
a wresicie kary dyscyplinarne, które z błahego 
niejednokrotnie powodn, często niesłusznie odbi
jają się na eałej przyszłości nanezydela, a przez 
zmniejszenie poborów niszczą go m&terjalnle.

W i e c  nehwala poczynić staranie u kompe
tentnych władz:

1) aby ustawę dyscyplinarną zmieniono w tym 
kierunku, iż „nauczyciela stałego nie wolno prze
nosić na inną posadę pod żadnym warnnktem, 
jeżeli śledztwo dyscyplinarne przeciw nlemn wdro
żone, nie ndowodnf jego winy w takim stopnin, 
że dalsza działalność jego na dotychczasowej po
sadzie jest wręcz niemożliwą*;

2) aby ustawę dyscyplinarną zmieniono w tym 
ducha, że „utrata dodatku pięcioletniego i wo- 
góle wszelkie kary pieniężne nie mogą być sto
sowane jako kary dyscyplinarne*;

3) aby wydano jasno określoną ustawę o po
stępowaniu dyseyplinarnem, w której uwzględnio
ne być powinny przedewszystklem następujące 
momenta:

a) aby wolno było tłumaczyć się obwinione
mu ustnie z przybraniem obrońey prawnego,

b) aby anonimowe oskarżenia usunięte zostały 
przy wszystkich dochodzeniach dyscyplinarnych,

c) aby nauczycielom dozwolone było swobo
dne wykonywanie praw obywatelskich, zagwa
rantowanych państwową nBtawą zasadniczą z ro
ku 1867,

d) aby zachowanie się polityczne i towarzy
skie nauczyciela, nie były brane pod karb prze
pisów dyscyplinarnych,

e) aby przy radach szkolny eh okręgowych 1 
przy Radzie szkolnej krajowej ustanowiono oso
bne komisje dyscyplinarne, złożone z nauczycie
li, i wydano dla ich postępowania specjalną in 
strnkcję.

Na posiedzeniu popołuduiowem, które rozpo
częło się o godz. 3'30 zjawiła się znacznie mniej
sza liczba osób, obok Innych przyczyn wpłynęła 
na to i następująca okoliczność. Mianowicie pod
czas posiedzenia przedpołudniowego p. Rosół pod
nosząc ciężkie położenie materjalne nauczyciel
stwa, zaznaczył, że „kraj ma miljony na Zamek 
wawelski, a niema ich dla nauczycielstwa, a 
pierwszą jest oświata niż Wawel*. W dalszym 
ciągu swego przemówienia zaznaczając, że nau
czycielstwo tyle pracy poświęca dla społeczeń
stwa, podniósł, „patrjotyzm zostawmy bogaczom, 
no na to mają, my biedaki powinniśmy o Chle
bie myś!eć“ . W  odpowiedzi na to zsbrał głos 
p. Bayger, protestując przeciwko temu, jakoby 
zdanie p. Rosoła było głosem ogółu nauczycieli.

_ , ® I D S  N A R O D U *  _ _ _ _  _ _

P. Baygerowi nie dozwolono mówić 1 przeszka
dzano mu świstem, tupaniem, tak, że musiał 
zrzec się głosu. To było również niewątpliwie 
powodem, że od dalszych obrad usunęło się wielu 
poważnych nauczycieli.

Bardzo przykre wrażenie wywołało również 
zarządzenie komitetu zjazdowego, który w osta
tniej chwili usunął z porządku dziennego z nie- 
wytłómaezonyeh powodów referat , 0  sprawie 
unarodowienia szkoły ludowej*.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się re 
feratem p, Rosoła „Emerytura i zaopatrzenie 
wdó* i sierót po nauczycielach*, zakończonym 
następitfącemł rezolucjami:

Vlee nauczycieli ludowych domaga się:
1) zrównania emerytur 1 zaopatrzeń wdów 

i sierót po nauczycielach z emerytami dla wdów 
i sierót po urzędnikach państwowych trzech klas 
najniższych;

2) nehwala wnieść protest przeciw dotych
czasowemu postępowaniu Sejmu krajowego w 
spranie polepszenia bytu nauczycieli, jakoteż 
przyznawania emerytur t zaopatrzeń dla wdów 
1 sierót, a gdyby protest ten nie osiągnął za
mierzonego celu, udać się do rządu centralnego 
o pomoc t funduszów państwowych*.

Protest ma być podczas najbliższej sesji sej
mowej doręczony na piśmie wszystkim posłom 
sejmowym.

Resolneje przyjęto bez dyskusji.
Następny referent p. Gutowski mówił o „Bra

kach szkolnictwa Indowego w Galicji*, w dwu
godzinnym, bardzo szczegółowym referacie pod
nosząc braki w ustroju szkolnym. Referent za
kończył swe przemówienie szeregiem różnoro
dnych rezolneyj, w których domaga się ukraje- 
wienia szkoły, ujednostajnienia nauki, unormo
wania płacy 1 pracy nauczycielskiej, podniesie
nia stopnia wykształcenia nauczycieli, zniesienia 
rad szkolnych miejscowych, uposażenia każdej 
szkoły wiejskiej w ziemię obszaru eonajmniej 
dwóch morgów, zniesienia szkół wydziałowych, 
gdyż te przygotowują tylko do semlnaijów, a 
odrywaja od szkól średnich.

Rezolucje te uchwalono przekazać komisji wy
konawczej wiecu, a w dyskusji, która się nad 
referatem 1 rezolucjami rozwinęła, wyłonił® zlę 
kilka rozmaitych wniosków.

Korespondencja.
Wied&i, 19 lipea 1904.

Żydtwzka solidarność.
Sprawa Barber-Milewski nie przestaje zaj

mować prasy wiedeńskiej, która, rsees bardzo 
charakterystyczna, podzieliła się nawet na dwa 
obozy; wszystkie dzienniki żydowskie biorą w 
obronę swego współwyznawcę Barbera, prasa 
niezawisła przedstawia te częścią smntne zajścia 
w świetle bezstronnem. Obrońcą Barbera, był 
jak wiadomo żyd, Otto Frlsehaner, który jest 
obecnie SHSpendowany, za różne przewinienia dy
scyplinarne. Deutsches YoUcsblatt w artykule p. t.

Kampania żydowskiego adwokata*, tak oeenia 
działalność tego szczególnego jnrysty, zwracając 
przytem uwagę na dziwny objaw żydowskiej so
lidarności.

„Izba radna sądu kraj. wiedeńskiego odriu- 
elła podanie Emanuela Brunona Barbera o wy
kluczenie lekarzy sądowych: prof. dra Haberdy 
1 docenta dra Richtera. Przedwczoraj pop. ze
brała się w sanatorjum Fiirtha komisja sądowa 
słożona z radcy sądu kraj. dra ScłlTlnyl’ego, 
prof dra Haberdy, docenta dra Richtera, oraz 
dwóch świadków sądowych. Lekarz zdjął w o- 
beenoścl komisji bandaże z Barbera i objaśnił 
dotychczasowy proces gejenia się. Potem leka
rze sądowi przedsięwzięli zbadanie rany Barbe
ra, co trwało przeszło godzinę i spisali obszer
ny protokół. Barber opuścił wczoraj (piątek) sa
natorjum 1 ma z końcem tygodnia wyjechać do 
Karlsbadn.

Jesteśmy ciekawi, ezy na tern zakończy się 
ta komedja i kampanja wymuszenia, prowadzo
na systematycznie przez znanego żydowskiego 
opryszka dziennikarskiego w bliskich mu pi- 
smaeh przeciw hr. J. Korwin Milewskiemu.

Doprawdy trndno uwierzyć, z jakiem zuchwal
stwem postępnje ta żydowska hołota, nie licząca 
się z słnsznośeią — lecz tylko i własnym zy
skiem. Przy bliższem wglądnięoiu, Ich postępki 
wytwarzają wstrętny obraz żydowskiego spodle
nia. Oto najpierw starego 1 ciężko chorego czło
wieka, którego największym błędem była zbytnia 
wrażliwość na wdzięki kobiece, wyzyskają po
czątkowo one same, a potem do spółki z żydow
skim adwokatem i to ile się tylko dało wyzy
skać — gdy jednak nie wszystko poszło po my
śli żydów, a nawet sprawa la n jednego z nich 
złe wywołała następstwa, przychodzi czas na 
zemstę, Listy z pogróżkami zapowiedziały zaj
ście, które wywołano na dworcu kolejowym, 
wciągając hrabiego w pułapkę. A gdy hrabia, 
znieważony czynnie przez żydka smarkacza, w
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obronie własnej chwyta za broń i rani napastni
ka lekko, że ten przez kilka dni nie może sie
dzieć, tchórz, który urządził zajście, śmieje się 
w knłak i sądzi, że już teraz ofiara się mu nie 
wymknie. Obrońcę własnego bezpieczeństwa na
zywają „sprawcą zamachu*, wyszukują wszelkie 
możliwe kłamstwa o jego przeszłości, jakoby już 
niegdyś podniósł rewolwer na swego ojca i inu* 
osoby, że jego ojciec nosił mus nazwisko, że na
wet nie jest hrabią — tylko na jego bogactwa 
zgadzają się wszyscy, a nawet reidarachiąją je  
do niebywałych rozmiarów. Dlaczego? — o tern 
wie Aw chytry adwokat, będący teras <« tm~ 
spmsc.

Tymczasem na drodze sądowej, sprawa ro
zwija się stosownie do słuszności, nic według 
życzenia bandy żydowskiej i otti zaczynają się 
pojawiać ataki na sąd. Bezczelnie porównają tę 
sprawę z sprawą żydówki Herray, aby sądów* 
zarzucić stronniczość, kaucję w wysokości, do je - 
klej nie powinna była dojść, nważają za n i ą  
a nawet zaordynowanie hrabiemu przez lekarms 
sądowego przebywania w ogrodzie (aa skutek 
ataku duszności), nważają za stronniczość sę
dziów. A gdy prześladowany przez żydowską kit
kę 1 wypnsnczony na wolną stopę, korzystąjąa 
z wolności, wyjeżdża do siebie, na swoją wyzpfe 
prasa żydowska wypisuje nowe kłamstwa, że h»- 
Milewskl przybył do Rovigno w towarzystwie 
dwóch dam (jaka pikanterja!) z obwiązaną gło
wą (1), że w podróży miał znown zajście z... przy
jacielem żyda Barbera — A wszystko to kłam
stwa.

Ciekawa rzecz — kończy Dettfscbes Fis»a- 
blau — co jeszcze wymyśli ta żydowska ha
łastra 1*

Dodać trzeba w końcu, że Barber zaskarżył 
lekarzy sądowych o obrazę honorn, twierdząc, 
że zachowywali stę nieprzyzwoicie w jego obe
cności; sąd jednak lekarzy uwolnił, uznając wy
raźnie, że postępowanie ich było zupełnie po
prawne.

K R O N I K A .
K iM unk  keósMzy. DtU zawarta Daniela prorefaą, 

Prakaedy i Wiktora mąeaeuiików; w piątek Mar)I Ma
gdaleny i Teofila mącmnnika.

Kalendarzyk aatrwratozay. Wschód alofica rozpoczął alę
dsić o goda. 8 minut M, zachód przypada o goda. 7 am
inu 3C, dłngoóć dnia godain 16 minut 4C.

Km? aj tle tylko u Ckraeśrtjam!

Polskie Tew m yttw o gimnastyczne „Snktt*
w Gorlicach rozpisuje keakun na sporządzenie szki
ców projektu budowy nowej Sokolai w Gorlicach 
Pierwam nagroda 200 kor., druga 100 kor., pray- 
otem Towarzystwo zastrzegł sobie prawo zakupna je
dz ego projektu, któryby nie odpowiadał w zupełno
ści warnikom konkurau. O plan sytuacyjny i bitami 
warunki zgłaszać zię mofiua do Wydalała tegoi Ts- 
warzystwa.

Termin de nadayłania szkiców upływa i  dniem 
20 alerpnia 1904.

Wystawi w Myślenltuh Otwarcie dziesięcio
dniowej wystawy przeglądowej przemyalu kiajowegw 
odbędzie się dnia 30 b. m. po uroczyitem nsboień- 
atwie w kościele psrafjzliym o godz. 9 tej.

Zjazd atrsży pożarnych (Tel.) W dniaoh 23 i 
24 lipca b. r., odbędaie aię w Sanoku krajowy ajaai 
delegatów ochotniczych straty połzrnych.

Nawy Sącz 18 lipea 1904. (Ofiara kąpieli. —- 
Awantury tydowakie podczaa nabożeństwa z okaąft 
śmierei Herzla.) — W sobotę 16 b. m. wieczorem to
kaj intyniera rządowego p. Driewolakiego Wojcieeh 
Topolski kąpiąc zk w Duaajeu szukał głębokiej wa
dy tak dłago, aż wpadł w laką głębiną, z której wy
ratować alę nie mógł 1 uto«ą>.

Kapral 20 pp. Stanisław Gelzunger wskeoiyt aa 
Topolskim, a dostawmy go, wyniósł na bsrkaeb na 
brseg, gdzie mimo natyehmiaitowoj pomocy nie zdoła- 
ao przywrócić nieszczęśliwego dożycia.—

Za pizylłidem iiuych miast urządzili także tutaj 
sjonió-i w starej synłgodze modły a powodu ómlere 
dra T. Herzla przy licznym udziale ajoniatów i oby
wateli miejskich. Po nabożeństwie wygłmił przywódca 
ajoniatów a Krakowa Dr Waazyo mowę, wiees««w 
zaś odbyło aię igromadzenie ajoniatów w wielkłsj za
li stowarzyszenia nEwrau.

Przy tej okazji nie ooeaiło zlę ba  bójek, które 
będą przedmiotem dochodzeń preiuratorzkieh. Ohnaj 
dcl jako przeciwnicy ajonizŁU, przeciwni też byk 
unądzezin uabożeństwa.

Przy otwieraniu synagogi założyli więc drawi ce
głami, kamieniami i innymi przedmiotami i popsatt 
zamek drawi. Zebrali się teł tłumnie przed synagogą, 
toby nikogo nie dopuóoió do wnętrza. Sjonlócl musie
li oknem do*t»w*ó zlę do wnętrza synagogi, by otwo
rzyć drzwi. Chaaydzi wsayitWcb wchodzących obraw- 
cali kamieniami 1 bill kijami, a potem do końca na
bożeństwa gwizdali przed aynagogą i wyprawiali pia- 
kielay hałaa.

Mlaister rolnictwu w Krynicy. Minister Ot£ 
ranelłi przybył do Krynioy da. 18 b. »• popoład**-
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1 zwledał zakład. Przy śródle kontował mlmister 
•wody mim«rfclnej, obsjrssl łazienki, poczem udał si$ 
wa miejsce, gdzie mają stawąó sowę iatienkl birairi- 
■owe i zakłoó. hydrojŁ yeaay. Mlaiiter obrał miejsce 
pod budowę obok nkoly ludowe] i polecił obecnemu 
architekcie p Z wiejskiemu z Krakowa wypraoowa- 
mie planów 1 koaztoryjów. P. Zawiejskl zcsialo w tym 
celu w Krynioy. O godi. 6-te] udzielał minister au- 
djeacji, na których zjawiły się deputaejo lekarzy 
miejscowych i obywatelstwa. Miaister przyrioał de* 
putaojom siybkie uramlęeio braków i pnystępiaaia 
do iawestyejl.

Po przenocowaniu w r. agonie Balonowym na stacji 
w Mussynie, odjeehał miaiater o gadi.b-ej iano

WCJULOW, 81 lipea
Wielki Wydział Kasy Oszczędności miasta Kra

kowa odbył a e_oraj pos edzenie pod przewodaietwem 
wiceprezydenta p. Chylińskiego, na którem wybrano 
komisję dla sprawy budowy biai ludewej. Do ke- 
misji oprócz dyrekoji Kasy wchodzę pp. dr Domań
ski, Beringu, prof. dr Jordan, Uderskl i prof. dr. 
Psreński. — Zastępcami dyrektorów kasy musował 
Wielki Wydział pp. Klemensa Bąkowskisge ł prof. 
dra Stanisława Domańskiego.

Urlopy W sądzie. Z dniem dsisiejszym lozpoosęł 
arlop wice prezydent sądu krajowego. Kierownik są
du krajowego karnego starszy rndea dr Weaele Po
gorzelski. W urzędzie zastępuje go radoa sądu kra
jowego p. Ursel. W sądzie krajowym karnym obecni* 
t» składu sędziowskiego są na urlopie: ntdradoa dr 
Gałkowski, radcy aądu krajowego Błoaarowioz, Kuli
kowski. Trauafellner i Fsress — waz sekretsrs p. 
GnoL.

Komltot Mozeom techniczna - przemysłowego
pod irzewodniotwem wicepiniydenta p. Chylińskiego 
na posiedzeniu nwdzwyezajnem w dniu 19 b. m. w 
myśl zarządzenia prezydjum miasta, powierzył tym
czasowo urząd kierownika Muzeum nar. drowi Kepe- 
rte. W daiu następnym pned pełudniem pnsez komi
sję złotoną z delegatów Bady m. pp. dra Muezkow- 
skiego, dra Binłsa i Judkiewtwa, dyr. Kopery i de
legata wydziału IV. p. Kukulskiego odbyło roapatno- 
nie depozytów, złożonych w Muzeum teehniosneprte- 
myiłowem.

Dziś we czwartak po połudaiu odbędzie się po
siedzenie komitetu w sprawie ostatoczaego ubezpie
czenia iawentarm muaealnego.

Budowę gmashu dla Izby handlowej i przemy
słowej u wylotu nlley Długiej o tyle rozpoczęto, że 
obesnie kończą się prawie roboty około roibiorauia 
stary oh budynków, stojących tim ed 100 Int. W miarę 
rozbierania stsiyob murów, grosy zostają natychmiast 
wywożone tak, te cały plac pod budowę będzie je
dnocześnie oozyssezony.

Figura Matki Boskiej, która się mieściła na fron
cie od uliey Basztowej, oddaną **stsłn do Muzeum 
Narodowego.

W pnysziym tygodniu rozpoczną się roboty oko
ło fundamoatów. Z jesienią gmach stanie pod da
chem.

Operetka. Dwie najwiękase atrakcje sezonu -Fi
gle wios6tnou i „Posłaniec 6886* aajaają repertuar 
tego tygodnia. Niebywałe powedieuie jakiem a,ę oio 
szyły te dwie operetki we Lwowie, Wiedniu i War
szawie, pozwalają przypuszczaó, że ten sam sukces 
•dobędą sobie i w Krakowie. Popiay choreograficzne 
w „Figlaoh wiosennych “ uloiył i wyuczył baletmlstrz 
opery wiedeśstiej p. Bumpel.

Sprzeniewierzenie. Przed kilku dniami uciekli 
ze Lwowa Jan Tucholi a i Zygmunt Łukaszkiowicz, 
sprzedawszy wprzód meble, wypożyczono od M. Csy- 
ta we Lwowie, waitośoi 300 koron, jakimś handełe- 
som za kwotę 48 kor. Meble natychmiast skonfisko
wano, ztś ta oszustami roitotli.Ro linty gtic-ie. Tu- 
ebołkę dotąd poLoja ile przytrzymała, zaś Łukankie- 
Wicin tT~sitował wczoraj w Krakowie ajent policyj
ny Beohowicc. Łukatskiowics jezt znanym na bruku 
krakowskim pod pseudonimem: Łukawski.

Był on uczniem szkoły dram. p. Zawadzkiego, osta
tnio zaś aktorem teatru ludowego. Zsanym był ró- 
Vnież jako fanfaron. Podawał się często albo za słu
chacza praw, albo tiż za dziennikarza, wo Lwowie 
tsś za kierownika biura inf jrmaoyjnego i współpra
cownika „Wieku Newogo“ . ŁukassklewioiYelŁikaw- 
*ki odstawiony „pod telegrafJ, oddany zostanie są
dowi krajowemu karnemu we Lwowie.

Nit38trożny chemik. We wtorek o godz. 11-ej 
tozed południem "głosił się na stację ritunkową Jan 
Newski, elektrotechnik, lat 17 liczący, który będąc 
kcjętym wyrabianiem mięsznniny chemicznej, w któ 
łcj skład wohodiił również chloran poł*8owy, dozonł 
4lnycb poparzeń i ran na obu rękach, na klatce 
Piersiowej, oparzenia powiek i opalenia brwi na obu 
fezach Pogotowie ratunkowe rany i oparzenia na* 
tyci miast opatrzyło.

Oj t* pestki! żyd Lejbuś Heoht, 5 lat iioia-zy 
S ta r  „od swoje mame“ onegdaj wiśnie, aby sobie 
uoizkę pojadł. Lejbuś jednak podozss jedzenia btr- 
*ho swynolił. Mięso * wiśni zjadał, pestki zaśw ita 
l i  do uszu póły, aż mu jedna z nieb całkiem do

ucha wpadta. Bownies żyd Woif Ozicr, lat 17 liosą- 
cy z zawodu śiutarz, jedząc wiśnie, pestki do uszu 
wkładał. W końcu „zrobił «*e gewaitu i obydwoje 
udali się na steoję ratunkową, gd ;ie po wyjęciu pe
stki, obu uszy wypłu ano. W całem niesznęśeiu je* 
dnak trochę było siczęśoia. Uszy obu Kazim orskich 
obywateli zostały wypłukane złsjo się pierwsry raz 
po urodzeniu.

Bójka uliCZM. We środę o godt. 11 przedpolu- 
dniem na ul. Pawiej napadł wśród kłótal wyrobnik 
nieznanego nazwiska na swego kolegę Jskóba Ozdo
bę, a podniósłszy obok leżący drąg, uderzył go tak 
silnie w plecy, iż Ozdobie pękłi nerka. Zawe- 
awane pogotowie przybyło na miojsoe wypadku. 
Ozdoba zaraz na miejscu zażył morfiaę i został odwie
ziony do domu.

Zaginął 9 letni ehłopezyk, ryslaiy z Mlejuon 
Piastowego do Podgórza 3 b. m, Cbłoper rk ten do 
toj pory do domu nie wrócił. Ktoby wicdtinł o miej 
scu jego pobytu, zechce s‘ę łiskawie zwróeió pod 
•.dr isem jego matki Jadwigi Pawlik, na Podgórz, ul. 
Batorogo 1. 15.

O a b r y e lt k l  kupuj o, sprw óąji i najmujs. 
^ortwpiwBj, pianina, bsrmonjs i p l a u . s  — 
krajowe i zagraniczne — mowa i przegrane — 
za gotówkę 1 na spłaty — b » zaliczki.

Repertaar Operetki ..iw s k  ej w  Krak t  wis.
We czwartek 81 Upea: „Dradarm, opsnżkt w 8 akt. 

Fr. Lebara (popularne, po carach dramat- \
W piątek 1& lipca teatr zamknięty.
W sobotę 8a lipca: „Posłaniec Nr 6666“, operetka w 3 

a prologiem C. M Zicnmra.
W niedzielę 83 lipca: „Posłaniec Nr 6663“, operetka 

w 3 akt z prologiem C. M 2J Jutra

K ą c i k  h u i o r y i t y e s B j p .
Słaszay pswód.

— Prsie, pański 11 rt był pełen błędów ortogra
ficznych.

— Bo mam zwichniętą odtygodria rękę. Obsiał
bym widsieó, jakbyś pan napisał list taką ręką?

Mece p j  « malarza.
~- Chciałem u pana obsialowsó obraz.
— Proszę bardzc.
— A widc będzie kosztowi ó?
— To zależy — jaki obraz?
— Zaraz... ja tu mam zanotowaną miarę... Dwa 

i pół łokcia długi, a półtora łokcia szeroki.
Między poetami

I poeta:  P aiicja odesłał* mi m*' uskryptś
II poeta (s dumą): I mnie także, ale w liście 

polecosym!

I n i H i i i a
* „Poezja Kazimiery Zawistowskiej". Lwów . 

Nakład H. Altenberga.
(z. s.) Poezje te, po przedez^nej śmierci aa* 

torkl, zebrał 1 ogtosił Mirism (Zeuou Przesmy
cki), sam utalentowany poeta i rec aktor Ohimt- 
ry. Pani Kazimiera z Jasieńskich Zawistoaaca, 
w  pośród pisatay najmłodszegc pokols r.it, nale
ży oezsaprzeczenia do najszczęśliwiej ndarowanycit 
Jej bujna wyobraioia zamknąć się umie w zwię
złej, na wskroś kunsztownej formie polskiego 
wiersza, tehnącPgo barwami tęczy ] mieniącego 
się blaskami djamentów. Wykwintnie wydany 
tomik, zn&leść się powinien na stolikac! praw
dziwych smakoszów literatury artystycznej.

W O J N A .
D ep ean e d i l e u e -  
W wąwezaeh Motiem.

Petersburg 20 lipca. Bos. aj. tel. don<>sl z 
Liaojang pod datą wczorajszą: Donoszą z Lsha- 
van, że w walce w dniu ie  b. m. brał takie 
udział wielki ks. Borys Włodzlmterzowiec.

Pod Taszlcziio.
Londyn 30 lipca. B. Reutera donosi z Taszl- 

czao 18 b. m.: Położenie niezmienione. Rosyjskie 
straże przednie stoją o 15 do 20 wiorst od Ta- 
sziezao. Wczoraj odbyła a ę mała potyczka, zre
sztą Japończycy zachowają się spokojnie. Wedle 
wywiadówros. J a p o ń c z y c y  c o f a j ą  s i ę  na 
pGł udni e ( ? ) .

Zamknięcie rzeki Llao.
Londyn 20 lipca. Times donosi z Tokio, że 

rzekomo 3 j a p o ń .  k o n t r t o r p e d o w e e  za
m k n ę ł y  r z e k ę  L l a o ,  gdzie znąjdąje się ros. 
kanonierka i ros. kontrtorpedowiee.

Lądowanie JapoóezykówJ 
Londyn 25 lipca Daily Chronicie donosi % In- 

kau: Jen.  O k u z K a j e z n  o c z e k u j e  na 
p o s i ł k i ,  które l ą d u j ą  pod ochroną krążow- 
ców. Na północ od Portn Artura o d b y w a j ą

s i ę  l ą d o w a n i a .  Oczekują snaezulejszyeh wy
darzeń w bieżącym w tygodniu.

Na Korei.
Londyn 20 lipea. Times donosi, że Rosjanie 

mieli w północno-wschodniej Korei wytyczyć 
drogi i położyć most przez rzekę Tcmen. Ozy- 
nione są przygotowania wskazujące, że z n a c z n e  
wo j  ska n a d c i ą g n ą .

Operacje eskadry władrwostoeklej.
Londya 20 lipca. B. Reutera donosi z Tokio. 

Krąż jwniki: „ Rosja *, „ Ruryk* i „Gromoboi* 
przejechały p r z e z  c i e ś n i n ę  T s u n g a r i  
m i ę d z y  w y s p a m i  J e s s o  i R i p o n  na 0 - 
cean Spoaojay i d o g o n i ł y  j s p .  p a r o w l o e  
na wschód od cieśniny. Los parowca dotąd nie
znany.

Depeue neene.
Pc bitwie pod Motiea.

Petersburg 21 lipea. (Ofiejalnle). Telegram 
jenerała Kuropatkina do cara pod datą we*o*ą»- 
saą donosi: Na południowym frondę nie sasała 
w dniach 17 do 19 b. m. żadna ważnlejssa zmia
na. Dnia 18 po połndoin zauważone m a r s a  
z n a e r n i e j s i  j ch  s i ł  i a p o ń b k l e l i  ku S l- 
bo-j an, leżącemu na drodze z Liaojang du S d - 
matse. N a s z e  wo j a k a ,  k t ó r e  a l ę  t a m 
anaj  i o w a ł y ,  eofnęły Mę pb dwudalowsj 
walee w kierunku Kutsia, na wschód ed 
An-pin.

Wiedeń 21 lipea. (TeL wł.) Wsiyttkie dm- 
siejsze dzienniki poranne komen.nją żywo osta
tnie doniesienie Kuropatkina, i któregc wynika 
że J a p o ń e c y e y  p o  z w y c i ę s k i e j  b l t w f a  
p o d M o t i e n ,  r o z p o c z ę l i  p o ś c i g  sa  uc l  
k a j ą c y m  k o r p u s e m  je n . K e l l e r a .  Przy
szłe ponownie JO dwudniowej bitwy, w której 
ćhiiifńezyey odnieśli świetne zwyoięetwe. Jenerał 
iteller rezblty eefa się peśploszale to  Uaojaag. 
Japsńezycy ste|ą ,uł o 25 Mm od Lłaejaag.

Odcięcie K« opatMn* ed Moktonu amina jn  
uwziąć za fakt. Położenie jego  irmjl jest to- 
kle, ie  ezeka Ją los armjl franonaMs] pod Jo
danem.

Londyn 21 lipca. (Tel. wł.) Lonosią tutaj, 
iż konulea japońska, która pc bitwie pod Mo- 
tlen puściła się w pogoń aa uciekającym nie
przyjacielem, k r ą ż y j u ż p o d  b r a m a m i M u k -  
denu.

Z Perto Artura.
Lsndyn 21 lipca. (Tel. wł.) Z Tokio telegra- 

fają, żc. J a p o ń c z y c y  p o d  P o i t e m  A r t u 
ra z d o b y l i  w o s t a t c i c k d n i a e h  aHay feH 
rosyjski, n a l e ż ą c y  do  ł a ń c u c h a  szańców 
wewnętrznych.

Londyn 21 lipca. (TeL wł.) Daily Mail do
nosi, że zbiegowie rosyjscy a Portu Artura opo
wiadają, iż załodze grozi yłód. Załoga składa sto 
nominalnie z 28 000 żołnierzy, z czego e a ę ś e  
l e ż y  po s z p l t s , l a e b ,  a r e s z t a  c i e r p i  
j u ż  g ł ó d .  Jenerał Stossel Jest przygotowany 
do kapitulacji.

Eskadra włauywoetocka.
Tokio 21 lipca. (Tel. wł.). Za eskadrą wła- 

dywostocką, która onegdaj przepłynęła cieśninę 
Tsngarską między wytpaml Jesso 1 Nipon, ru
s z y ł a  w p o ś c i g  f l o t y l s .  t o r p e d o w c ó w  
j a p o ń s k i e ł u  Eskadra władywostoeki. puściła 
zajęty wcaoraj j-.poński statek handlowy i od
płynęła na wschód na Oeean spokojny.

Tokio J1 lipea. (B. Reutera). Na podst&wle 
wiadomości, iż eskadra władywostocka praejeeh*- 
ia przez cieścinę Tsugarską, wyzłał rząd japoń
ski o s t r z e ż e n i e  do w s z y s t k i c h  o k r ę 
t ó w t r a n s p o r t o w y c h ,  kursujących koło 
wybrzeży wsehodnieh, oraz wezwał je, ab) jak 
nąjszyDeiej s c h r o n i ł y  s i ę  do  p o r t ó w  o- 
b r o n n y c h .

Adm i.i8tra8ja Mandżnrji.
Berlin 21 lipca. Doniesienie Biura Wolffa: Z  

urzędowej japońskiej strony oświadeząją, że rsąd 
japoński nie uczyni: ż a d n e j  p r c p o a y e j l w  
sprawie administracji zajętej części M&ndżnijł 
i że wszelkie doniesienia w te; mierze są wy
mysłem.

Petersburg 20 lipca. Praw. Wiestnik donosi, 
że tar lustrował wczoraj w Nowgorodzie puto 
wyborski, wyrusząjąey na wojuę.

Konflikt angietoko-rogyjfilri.
Aresztowanie okrętu .Mniacea*.

Port Sald 21 lipea. Okręt angielski „Matoe- 
ea“ przybył tn wczorąj rano p o d  r o s y j s k ą  
f l a g ą  w o j e n n ą .  Na pokładzie znajdował się 
kapitan ros. marynarki wojennej, 4 oficerów 145 
żołnierzy i palaecy. — M a j t k o w i e  z a ł o g i  
u z n a n i  z a j e ń c ó w  w o j e n n y c h ;  zabronio
no im wszelkiej komunikacji z brzegiem. Usbn 
jeai marynarze cznwają na pokładzie. K a p i t a n  
a n g i e l s k i e g o  o k r ę t u  z a p r o t e s t o w a ł

 ̂ ■wnAicw™
Z w i ą z t l  ł n w c ś w

na za m ó w ien ia
wyrabia:

Kraków, ul. Fiorjańska 7, toń przy Bymku.
L w ó w ,  Fllja plao Halicki 7. 2455

P IE R W S Z E  M A G A Z Y N Y

gotowych ubrań
w  k r ą j n  w y r o b i o n y c h



przeciw sposobowi, w jnfei z uim postąpiono. — 
Z a g r o ż o n o  ma u w i ę ss l e n i e m.

Lsudyn 21 lipea. Wedłrs: m destłej do Lloy- 
du depeszy, władcę i  Fort Said zatrzymują okręt 
„Malaeea* aż do nadejścia dalszyeh instrukcyj.

B. Bentera dowiaduje się, że pasażerowie o- 
kręta „M, Ucca* wysadeeni zost.li na pokład 
okręta „Marmara* naleiąeego do „Peninsular 
and Oriental Line*, płynącego również na 
Wschód.

Fresydent Tow. oświadcza, że lupełnie nie 
m » powoda, dla którego zajęto okręt „Malaeea*.

Londyn 21 lipca (Tel. wł). Z Port Said tele
grafują, że okręty floty ochotniczej rot. .Smo
leńsk* i „Peterbnrg* przy zajęcia okręta „Ma- 
laaa* postąpiły w sposób barbarzyński, nie po
zwalając porozumieć się pasażerom % brzegiem, 
cboeiaż aresztowanie „Malacca* odbyło się o 21 
mil od brzega tj. w Bferze terytorialnej angiel
skiej, gdzie jurysdykcja rządowa prrysługuje 
Anslji. Takie postąpienie b y ł o  b e .  p r a wi e m,  

W.edeń 21 lipc*& (T. w.) W ten. AU. Ztg. komentu
jąc aresztowanie „MaUeca* zaznaera, że fakt ten 
n ie  m o ż e  p o z o s t a ć  b e z  n a s t ę p s t w .  
J e s t  t o  b e z p r z y k ł a d n y  w d z i e j a c h  
p r A w a  n a r o d o w e g o  g w a ł t  i Anglja musi 
reagować.

Uiposoblenle w  Anpljl.
Londyn 21 lipea. Wczorajsze dzienniki wie

czorne w n a j o s t r z e j s z y c h  s ł o w a c h  oma
wiają zajęcie „Malaui*. Doniesienie z Peters
burga, źe okręt ten będzie przewietiony do Se- 
bastopola, uważają ta ze zapowiedź Rosji, p o 
d a n i a  w w ą t p l i w o ś ć  n e u t r a l n o ś c i  
D a r d a n  e l ó  w.

Standard pisze, iż naród angielski oczekuje 
od nrzęda spraw zagranicznych b a r d z i e j  sku
t e c z n y c h  z a r z ą d z e ń ,  niż zwykła droga 
dyplomatyczna. Jeżeli pozwala się na to, aby o- 
kręt angielski pod ros. eskortą piow idiony był 
do swego miejsca przeznaczenia, to każdy An
glik mnsi zapytać, poco istnieje flota angielska?

Daily Telegrach sądzi, że R o s j a  p o r u s z a  
n a j e i ę ź s s ą  i n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z ą  
k w e s t j ę  s p o r n ą ,  naruszając międzynarodo
wą haimoLię. Naród mnsi mieć pełne zaufanie 
do Lorda LandsdoTne.

L ob ya 21 lipea. Wzbarzenie z powoda za- 
triymenla statka „Malacca* w z r o s ł o  po na
dejścia szczegółów. Ogólnie sądzą, że r z ą d  pod  
n a c i s k i e m  o p i n j i  p u b l i c z n e j  b ę d z i e  
m u s i a ł  p o c z y n i ć  w o b e c  R o s j i  p o w a 
ż n e  p r z e d s t a w i e n i a .  Człinkowie opozycji 
mieli rzekomo oświadczyć gotować popierania 
wszelkiej rkcji rządu w tej mierze.

LoHOyM 21 lipca. (Tel. wł.) Wyburzenie w 
eałym kraju w z r a s t a .  Admirał Freemantel 
weLwał publieznie rząd do e n e r g i c z n e j  
a k c j i  i do wydania stosownych rozkazówfloeie 
angielstlej. P o ł o ż e n i e  j e s t  k r y t y c z n e .

Londyn 21 lipea. (Tel. wł.). D z i s i e j s z e  
d z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  s t w i e r d z a j ą  na- 
dor poważne przesilenie międzynarodowe.

Londyn 21 lipea. (Tel. wł.) Wszystkie powa
żne dzienniki, jak: Standard, Times, Daily News 
podnoszą, że r z ą d  r o s y j s k i  Bt ar a ł  s i ę  
o w y w o ł a n i e  z a t a r g a  z A n g l j ą ,  aby 
przez to wytworzyć sobie okazję do zakoń- 
ezonla wojny z Japonją, a do rozpoczęcia 
w ojny z Anglją I wkroczenia do Indyj.

W takim razie jednak w s z y s t k i e  s t r o n 
n i c t w a  p o l i t y c z n e  A n g l j i ,  z a r ó w n o  
r z ą d o w e ,  j a k  i o p o z y c y j n e ,  s t a n ą  ko 
ł o  s z t a u d a r n  A n g l j i  i p o t r a f i ą  uka-  
* a ó  z a c h w a l 3 t w o  Ro s j i .

Protest Anglji.
Londyn 21 lipea. Podsekretarz spraw zagra

nicznych Percy, oświadczył w Izbie gmin, w 
sprawie zatrzymanego przez okręt ros. statka 
angielskiego, że r z ą d  i f i a d o m y  w a ż n o ś c i  
t e j  s pr a wy,  przeprowadzi szczegółowe śledz
two.

Londyn 21 lipca. (Tel. wł.) Daily Eoepress do
nosi, że rząd angielski przeprowadził wymianę 
depesz z ambasadorem w Konstantynopola w 
sprawie Dardanellów.

Londyn 21 lipea. Biaro Reatera donosi z Pe
tersburga : Ambasador angielski wystosował
wczoraj po południu do rządu rosyjskiego ener
giczną notę z protestem pr-eeiw aresztowania 
parowea „Malaeea* i z ż ą d a n i e m  n a t y c h 
m i a s t o w e g o  u w o l n i e n i a  s t a t ka .  Nota 
podnosi, że „Petersburg* spełnił akeję, do której 
uprawniony nie był, dalej, że wiezioni przez 
„Malanę* amunicja była własnośeią rządu an
gielskiego, przeznaczoną dla angielskiej eskadry 
w  Azji wsehodniej. Skrzynie z amunicją ozna
czone były eeehami urzędowemi, powszechnie 
znanemi.

L U H IIJ H  aOA y i w ,  n i . y  a w w w  -  ——

weioraj rządowi rosyjskiemu przez ambasadora 
angielskiego w Petersburga równa się ultima- 
tum, kończy się bowiem groźbą, że j e ż e l i  
n ą d  a n g i e l s k i  u l e  o t r z y m a  z u p e ł n e 
g o  z a d o ś ć u c z y n i e n i a  za aresztowanie o- 
krętn „Malaeea*, Anglja wyprowadzi z tego kon
sekwencje wojenne.

Akcja floty angielskiej.
Lo fid) n 21 lipea. (Tel. wł.) Pancernik „Lan

caster* stojący pod Maltą,, odpłynął o półnoey 
c a ł ą  s i ł ą  p a r y  do  k a n a ł u  S n e s k i e g o .

Malta 21 lipea. (Tel. wł.) Torpedowiec „Wul
kan* o d p ł y n ą ł  stąd do k a n a ł u  S u e s k i e -  
go.  Od wesoraj rana stał on już pod parą i w 
pół godziny po otrzymaniu rozkazu wyjechał.

Londyn 2L lipea. (Tel. wł.) Ogólnie przypu
szczają, że okręty angielskie, które i  pod Mal.y 
ruszyły do Suezn, m a j ą  p o l e c e n i e  s c h w y 
t a ć  o k r ę t y  f l o t y  o c h o t n i c z e j  r o s y j 
s k i e j .

T E L E G R A M Y .
Minister rolnictwa w  Galicji.

Przeworsk 20 lipea. P. minister rolnictwa 
bar. Gjoyaneili zwiedził dfisląj rano oborę zaro
dową folwarkn Dolne, Andrzeja Lubomirskiego, 
I .  dło włościańskie w Mikuiifieaeh rasy simen- 
thulskiej, trzy obory gminne tow. gospodarskie
go, oborę zarodową oldenburgską pełnej krwi, 
Jtrzego Turnrua. Córka p. Tuman, wręczyła p. 
ministrowi wspaniafy bukiet róż. Po śniadaniu 
zwiedził p. nunisłer kilka folwarków ordynacji 
przeworskiej, oraz kilka gospodarstw włościfń 
skich. O godz. 10 min. 32, odjeehał p. minister 
z Przeworska do Jarosławia.

W Mikulińcach przyjmował p. minister depn- 
taeję kółek rolniczych. Z Jarosławia odjedzie 
br. Gioranelli do Wierzbna, gdzie zwiedzi obo
rę zarodową oldenburską i simentalską, oraz zna
ną Btadninę arabska Witolda Czartoryskiego. Po 
obiedzie o g. 6-tej wieczorem cdjedsie p. mini
ster do Lwowa.

Lw ów  21 lipca. (T. pry w. Wczoraj wieezo- 
raj wieczorem przybył dc Lwowa pociągiem po
śpiesznym minister rolnictwa br. Gioraneili. Na 
dworcu oczekiwali ministra namiestnik lir. Poto- 
eki, prezydent miasta Dr. Małachowski, oraz gro
no wyższych urtędników i ezłouków galicyjskie
go Towarzystwa gospodarskiego. Minister zamie
szkał w hotelu Żorua.

Mianowania.
Wiedeń 21 lipca. Wiener Ztg ogłasza : Cesarz 

mianował profesora II gimnazjum we Lwowie 
dra Mieczysława W a r m s h i e g o ,  dyrektorem 
II gimn. w Rzeszowie.

Cesarz mianował, adjnnkta dyrekcji urzędów 
pomocniczych] namiestnictwa lwowskiego Marja- 
na O l s z a ń s k i e g o ,  dyrektorem nrzędów po- 
moenie*yeh.

Sejm węgierski.
Budapeszt 2L lipea. Wczorajsze posiedzenie 

sejmu węgierskiego zapełniły mowy p r z e c i w  
p o d w y ż s r e n i n  Listy c y w i l n e j .

Watykan I Francja.
Paryż 21 lipea. Na wczorajszej radzie mini- 

sterjainej minister spraw zagr. D, icasić podał 
do wiadomośei d o s ł o w n e  b r z m i e n i e  n o t y  
w oprawie biskupów w Dijon 1 Layal do Waty- 
kaiu. Nota ta domaga się od Watykanu, aby 
eofnął pisma, j&irie posłał tym biskupom, oraz 
z a w i e r a  g r o ź b ę  z e r w a n i a  d y p l o m a t y 
c z n y  eh s t o s u n k ó w .  Swą decyzję podai mi
nister ustnie do wiadomośei sekretarzowi nun
cjatury

Paryż 21 lipca. Oficjalnie potwierdzają, że 
rząd franenski w nocie, w której domagał się 
eofuięcia pism, wysłanych przeć Watykrn do bi
skupów z Laval i Dijon, oświadczył, że gdyby 
Ktrja nie dała zupełnego zadośćuczynienia rzą
dowi francuskiemu, s t o s u n k i  d y p l o m a t y 
c z n e  b ę d ą  n a t y c h m i a s t  z e r w a n e ,  a nun
cjusz otrzyma z powrotem listy uwierzytelniają
ce. Francuski zastępca nrzy Watykanie ograni
czy się tylko do wręczenia noty, n ie  w d a j ą c  
s i ę  w ż a d n e  p e r t r a k t a c j e .

26-clo godzinne posiedzenie.
Londyn 21 lipea. (Tel. wł.) Posiedzenie Izby 

gmin, które rozpoczęło się we wtorek o godzi
nie wpół do 2 popołudnia skończyło się we śro
dę o wpół do 4 popołudnia, tj. t r w a ł o  26 g o 
dzin.  Prceeiągaia je  opozycja, która sprzeciwia
li, się uchwalenia podatków od węgla i ehciała 
zamanifestować swą nieehęć do rządu za sposób 
traktowania spraw parlamentarnych. Posiedzenie 
odbyło się w porządku.

Śtrejk robotników naftowych.
Borysław 20 lipea. Wezoraj mimo zakazu

rozwiązał wysłany trm komisarz. Zgromadzeni 
rozeszli się następnie spokojnie. W eiągn dnia 
a r e s t o w a n o  k i l k a  o s ó b  za n i e b e z p i e 
c z n e  p o g r ó ż k i  i g w a ł t y  p n b l i e z n e .  
W nocy niewyśledzonym dotąd Bprawcom udało 
się p r z e e i a ć  r u r o e i ą g  firmy Freunda. 

Krosno 20 lipca. W obszarze objętym strej- 
Nabożeństwo żałobne zt Leout XIII.

R7ym 2u lipca. W kościele św. Piotra odpra
wił dzisiaj kardynał Agliardi nabożeństwo żało
bne z ł  LeoDa XIII. Papież Pius X. odprawił' 
krótką modlitwę. Na nabożeństwie byli obecni 
wnukowie Leona XIII., oraz liczni członkowie 
eiała dyplomatyern go

Sprawy bałkańskie 
Konstantynopol 20 lipce. Doniesienia Timetu 

i  Irankj. Ztg., jtk o b y ambasadorowie obcych 
moeamw żądali od ministra spraw z ag*. Tewfl- 
ka-bassy rozszerzenie reform na wilajet aarjano- 
polski, są niezgodne z prewdą. Również niepra
wdziwej jest, jakoby żądano pomnożenia obcyeh 
oficerów żandarmerji. O tern toczyć się będą do
piero obrady.

Konstantynopol 20 lipea. W wilajetach: iskyb- 
skim i monastyrskim utworzyło się nowych 17' 
gmin Kueuwołoskieh. Takich gmin w Macrdonji 
jest już 50.

Ischt 21 lipea.j Wczoraj przed południem przy
jął cesarz na audjeneji arcyksięeia Józefa Au
gusta i ministra skarbu Buriana. Popołudniu był 
areykslążę i minister na obitdrie familijnym u 
cesarza.

Belgrtd 21 lipra. Rada miejska uchwaliła 
wczoraj powziąć inicjatywę do wzniesienia po
mnika Karagiorgfowi, przywódcy pierwszego 
powdtauia serbskiego.

Ceny targowe z dnia 19 lipca.
Ceny za 100 kilogramO * :

Pszenica biała od 19 40 do 20'— kor., pszenica 
tzerwona i żółta od 1 9 — do 19 60 lor., pszenica
węgierska od — •— d o  , żyto krajowe 14-— do.
14-60, żyto węgierskie od 15 3C de 15 7C jęczmień 
na krupy od 13-— do 14- —, owies z opłata aacyzową od 
14-70 do 15-50, groch od 16-50 do 25’ — , tatarka 
od 16 — do 18 —, proso od i l  50 do 12-50 fa 
boIl od 18-— do 26- — , jagły od 22 — dn 28- — , 
siano od 7-60 do 8- —, słoma od 5-20 do 5;60,. 
koniczyna od 8‘ — do 9-20, ziemniaii za hektolitr 
7-20 do 8*—, jaja za kopę od 2-40 do 3- — , mash 
za kilogram od ]-60 do 2- — , masło za garniec od 
5-50 do 7 — spirytus na 95° Tralesa za heki. od 
— do 190- — , Okowita na 75°o d —•— do 150-— , 
Kukuiudza za 100 klgr. od 13 80 do 14-60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę o d — — do — — . Wyka 
za 100 klgr. od 12 — do ]3-— . Koniczyna nasienna 
czerwoni, za 100 kłgi. od —; — do — •— . Koni
czyna nasienna biała za 100 klgr. od — •— do 
—.— Tymotka za 1U0 klgr. od —■— do 
Rzepsk zimowjf za 100 klgr. od 19-— do 20 — .. 
S.-ano nowe od — •— do — —.

Hur*> telepaUcnu.
Włodeil 2iO-go lipsa. — (Giełda pom). — Godziua C — 

M< rki 117-40 tłenta majowa w  30, Wętf renta korono
wa 97-15, Akcje a-rtr. sakła^s aiódyt. 88C-50, Akcje w - - 
748*—, Akcj* Anglobankn 879—, Akcje Uniobanku 616 6C 
Akeje LIŁaderbanku 424 60, Akcje kolei paiist. 638-— , l  
bardy — , Akcje fafcryti broni 478—, Akcje ty tońmy C 
34050, Akeje Aipiny 428— juosj tejreonie 127 —, &vh l  
263—.

Cakiet (spok.> 2ł' 06, — spirytus (słaby; 4#CO, — ra- 
fts aiezmiemena.

Rerili SO-go lipea. — (Giełda wiec*.). — Austryack e 
Akcj# kredytowe . 00 80 Towarsyrtwo dyskontowe 183 71.

mem
Dr Bruno Wojciechowski

bl asystent klinlnl połoźalozo-giDekologiczaej Uaiw. Jagle,
ordynuje w chorobach kobiecycn pray ulicy Pod
wale 9 I. p., teleiun 362. (Mieszkanie i telefon 

po prof- Raczyfskim.) 2525

peleryny Zafyy iafctle .
Najtańsze źiódło zakupna peleryn męskich » lą»«kieŁ

w Bajarza wyrobow krajowych
J .  F .  J .  K o m e n d s i ł e k l ,  36»h«»p»me»

J ó z e f  h r z y s z k o w s k i
puieca po tanich cenaeh na damskie suknie ------

jtfaimoauAejsse materje wełniane cearne i kolorowe, 
Najrnnaitaie materje bawelaiane i niciane kolorowe#

_ _  ,  w ^ Chustki, Pledy, Eeharpkl wełniane, Koce wełniane i bawełniana, £apy, »*5™ny,
W j K r a k o w i e ,  p r B j S l l l . p P l o r | a ń s k i e |  1. 1 7  kale, Dymki białe, Dryłe, Firanki, Pońeaoehy, Skarpetki, Cłusteezki do nosa, Ręcnikl 

s a g n e d w  h otalu  (p o d iB ó ża a 17H ■ - ...... —  Wsiysflkl* ttw n ry  w  M w w w  yw- u  " ^ * s a B Ł
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Wdowiec
37, z trojgiem dzieci, mej ąoy 8000 

kor. pensy i rocznej, ma zamiar sit] oże- 
Jł< z panną lnb wdową Adres poste 
'Ost. lit. „O. M. Kraków, aa okazaniem 
kwitą inseratowego. 8630 2 8

N  1 11 £  *} c  y
87, trzeźwy, pracowity, obyczajny, 

Prąytem ma rzetelny eharakter, posiar 
gający wprawę w różnych posługach, 
jwnem słowem bardzo porządny i pe- 
*oy człowiek, ssaka obowiązku w ka- 
Woj chwili i do każdej posługi. Zgło- 
Bienia dla „K. J.“ posts restante Krze-

i , '  W Krakowie

X  HOTEL POLSKI
' blizko kolei

)$ n j  ulicy P loryaślkiej (
(obok bramy Floryrósluej).

' Posiada pokoje od najwykwintniej- (
1 szych do najskromniejszych; ceny/ 
\ bardzo przystępne od 60 ct. za pokój.
) U w a g a !  Na miejscu znajduje się( 
i telefon Nr. 469 do użytku Gości 
'tak w obrębie Krakowa jak i dc'
) wszystkich głównych miast całej ( 

Austryi. 1777

1 faska 5 kg. Bryndzy deserowej kor. 5‘80
1 ,  s .  „ majowej . „ 4-80
1 „ 5 „ „ strej . . ,  3-60
1 „ 5 „ Masła naturalnego

deserowego. „ 8’—
1 „ 5 n * ś wieżego . . „ 8 —
I  „ 5 „ „ do kuchn;. . „ 7-—
1 p>«ak> 5 n Sera górsko-sswaj-

carskiego . . „ 6-50
1  B 5 „ Smalcu wieprzów. „ 7 50
1 „ 5 „ Słoniny grnbej . . „ 6 —
wysyła tylko za gotówkę Horn speey- 
aiów węgierskich: K i e f e r  F e l i z ,  

Kesmark (Węgry). 8505 3 0

Z u a k o j o ł i t y

im tó do t a n ia  śvii

w zm a c n ia ją c y i p o żyw n y 
grodek dla koni, wołów, 

osłów, owiec, drobiu e. t. c.
Proapekty i sposób użycia franco, 
Pakiet V2 tg , 1 kor. — 4 pakiety 

próbne opłatnie 4 kor.

laboratoryum chem. produktów Wiedeń OL
Blelchergasse 6. 8543

S k ła d y  w Galieyi: Reim i Sp.. Zo- 
poth i Sp. Kraków; Nathan Spreeher 
Podgórze, D Tobias Sanok, Łi. W. Stim- 
ler Brzesko, R. Jaknbowski, I. Koło- 
dziejowski Rzeszów, M. Adler Tarnów. 
R. Grtlbaer, Fr. Małek Bochnia, Oh. Lu- 
semberg Łańcut, J. Wagschall Sędzi
szów, Eustachy Turzański Kołomyja. 
Edward, Rnry Muszyna, Helena Go- 
łączkowska S ary Sącz.

> l ^ A L S Ł . O
B le e a ia rn lt t  d w o r s k a  w  I> ro
g i n l  poczta w miejscu wysyła codzien
nie m a s ło  d e s e r o w e  do wszyst
kich stacyi pocztowyah opłatnie w pa
szkach 6 kilowych za pobraniem koron 

10 hal. 60. .8438 8 30

na 4°lo-owe
pożyczki amortyzacyjne- 1 3  przez pier
wszorzędne instytucye finansowe w Bu
dapeszcie i po za granicami aż do 3/4 
wartości szacunkowej na L i U. miejsce 

od 15 do 65 lat.

M l  osobiste S JfT S U
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lnb be* 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y b k o ,  

p e w n i e  i d y s k r e t n i e .  
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
Meller Łaj os ós T&rsai

BankcoBuaisaion 
Bndapefet, Y I., DAvid-nte*a 15.

(Firma protokołowana).
8139 45 78 (O markę na odpowiedź unTasza 8W

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia, 
j  W  d o m u  i  w  p o d r ó i y  n ie z b ę d n y m  ś r o d k i e m  j e s t

BALSAM aptekarza A, THIERRY’ego

l
Jedynie prawdzi
wy Balsam tylko 

z apteki pod 
Aniołem Stróżem 
A. Thlerry’ego w 
Pregradsie przy 
R hitach Sauebr

powszechnie znany i ze wszech stron uznany.
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z jogo uboczny

mi objawami, jak odbijanie, zgaga, zatwardzenie, two
rzenie się kwasów, uczucie sytośei kurcze żołądka, brik 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, błędnica etc. etc.

Działa uśmierzająco na ból i knreze, łagodzi kaszel, 
rozwadnia flegmę, czyści.

Wysyłka w najmniejszych ilcśeiaoh pocztą: 12 ma
łych lnb 6 wielkich flaszek kor. 5, bez kosztów, zaś 
60 małych lnb 30 wielkich flakonów kor. 15 bez ko 
sztów, netto.

W drobnej sprzedaży w składach kosztuje I mała 
flaszka 30 hal., — flaszka podwójna 60 hal.

Zwraca się uwagę na jeuyną prawnie i handlo 
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakonnicą 
„ I c h  d le tt"  A l l r f n  e c h t l

Naśladownictwo tejże marki, aprzedaż oraz 
o d s p r z e d a w a n ie  innych prawnie niedc- 
zwolcnyrh i handlowo nieupoważnionych Bal
samów będzie sądowo-karnie ściganem.

Aptekarza A. Tiiierry’ego MAŚĆ BIB (OWA
działa łagodząco, rozpuszczająco, nadrawiająco, wy- 
ciągająco etc. Wysyłka w nsi mniej szych ilościach 
pocztą: 8 słoiki opłatnie kor. 3 60. W drobnej sprze
daży w handlach słoi kor. P20. Przy sprowadzania 
wprost należy adresować: Schutzengel-żpttheke des 
A. Thlsrry In Pregrada bel RohlGch-Sauerbroan.

Jeżeli kwota naprzód wystaną będzie, może nastą
pić przesyłka o jeden dzień wcześniej, Jak za zallozką, 
a odpadają w pierwszym wypadku Wszelkie koszta; 
polera się zatew kwotę natychmiast wysyłaó, wypi- 

8B|ąo na odolnkn przekazu zamówienie oraz dokładny swój adres. 8503
Wfe.

Każda rodzina

pov.'inna we w łasnym  interesie używ ać

Kathreinera
Kn&ippowską kawę słodową

ja k o  dom ieszkę do 
zw ykłej kaw y ziarnistej.

R om  drew niany
parterowy o 4-eeh mieszkaniach w po
bliżu dworca kolejowego w uroczej 
Suchy do sprzedania z wolnej ręki za 
raz za przystępną cenę. Szczegółów 
bliżższyeh udzieli Ignacy Cyankiewic* 

konduktor kolejowy w Suchy.
^  2498 5 10 _

U  K Z  4  O  , r /ir
bez jazdy do zamiany na równorzędny, 
możliwie bez telegrafa, blisko kolei. 
Zgłoszenia; Urząd pocztowy Gdów.

2587 2 3

§ Nasza »ajwiększa troska?
| tą dii. kaideg-i pożyteczną i zajma- 
- jąeą broszurę żądajcie darmo i opla- 
3 tnie przez E. Smetaozka Mtiusbsu II 
Śj Briefocn 106. 2191 38 52

I M  pcow M o w l
przyjmuje

wszelkie r o b o t y  k a f la r s k le
i sprzedaje kttflo  na sztuki po 

cenach najniższych.

WŁADYSŁAW WOJTYGA
w Zakrzówku pod Krakowom.

24S9 4 8

K O C E !
B o s m a ń s k i e

czysto w e ł n i a n e  miękie, 
puszyste, ciepłe i bardzo 
trwałe od najtańszych cen|

poleca firma 1771 0 0

Dr. N ieć i S-kai
Kraków, Rynek L. 25

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

W łsd. Grabowskiego
orar K la r o

Tow. Właścicieli realności]
K ra k ów , ul. Gołębia Id

POLECA MM

NA SEZON KĄPIELOWY
poleca firma

ii
Z A K Ł A D

Bandaio -ortłiopaedyczny
W  KRAKOWIE 

ul. Grodzka L. 35 
— i — 

ul. Floriańska L. 9 
własnego wyrobu

b a n d a że ,  
pasy brzuszne

uznane dotąd za nij- 
lepsze 2486

04.1/e

k l a t k af t w l C M  I l i  M  .
s dzieckiem wskutek słabości i kalec
twa nie mogąca sobie zar/bić na utrzy
manie. uprasza łaskawe serca litościwe 
o  w s p a r c i e ,  za które składa ser 
deczne „Bóg zapładJ. Elżbieta Sknrska 
b 11 Kacmbka w Przemyślu. 2408

Z a k o p a n e : 
A d z s l d w k a ;  Pokoje pojedyncze bak 

większe mieszkania z całem ntrzy
maniem.

Z a l e s i e ,  ul. Jagiellońska 16: 3 n k  
2 sokoje, weranda, kuchnia, ogródek. 

W i l l a  pod Krakowem w Swoszowiosek 
M w ó r  o 6 pokojach w Brzeźnicy •

p. Brzeźnica.
S k l e p y : Grodzst 50, Rynek 13. FW- 

ryańska 28, Braeka 6, Poselska t ,
Karmelicka 7, św. Jana 18, Pocei- 
ska 20, Grodzka 69, Ogrodowa 8, 
Karmelicka 8, Długa 37, Tomaau 
20, Sławkowska 8 Szewska 20. 

P r a c o w n i a  m a l a r s k a  Wolska 18 
Dłnga 37.

P o k ó j  z meblami łub bes: Marka 8, 
Rynek 43, św. Jana 30, Kapucyń
ska 3, Podwale 10, Batorego 18, 
Michałowskiego 10, Siemiradzkiego
20, Starowiślna 13. Długa 60, 87, 
Mikołajska 7, Karmelicka 22, 18, 
Gołębia 14 Łobzowska 6, Rynek 2S, 
Silak 24, Garbarska 8, Słowiańska£, 
Grodzka 51, plac Kossaka 8, Szew
ska 14, Jabłonowskich 6, Studen
cka 4, Dolne Młyny 3, Zwierzy
niecka 7, Pędzicbów 17, Smoleńsk 
£1, Retoryka 3, Szpitalna 32, Czy
sta 3, Basztowa 18, Krowoderska 
30, Staohowskiegc -6, Wolska lfl. 
Gołębia 4, 14.

8  p o k o j e  z meblami lub bez: Sta
rowiślna 37, św  Marka 7, Krupni
cza 13, Garneatska 8, Starowiślna 
12, Straszewskiego 21 Basztowa 87, 
Podwale 13. Retoryka 10, Mikołaj
ska 7, Graniczna 14, Zygmuntów- 
ska 10.

3  p o k o j e  Btsztowa 27.
F o k ó j  przedp. i kuchnia: pL Matejki

I, Karmeliek. 44. Retoryka 10, Lo- 
nartowiesa 12, Kurniki 6, pl. Szcze
pański 7, Straszewskiego 10, nai 
Rudawą 21, Krowoderska 23, Zwie
rzyniecka 20, Pędsichów 19, Smo
leńsk 21.

8  p o k o j e ,  przedp. i kuchnia: Plan 
sw. Magdaleny, Czarnowiejska 58, 
Mschał wssiego 12, Zwierzyniecka
21, Czy ta 11 Retoryka 18, Sta- 
deneka 2, Gertruij 7, Rycerska 8, 
Krowoderska 57, Czysta l i, Top<  ̂
Iowa lś Podwale 13, FmryańskaS, 
Senacka 9, św. Jana 18, Fańska 1L, 
Rako ^icka 8, Szlak 57.

8  p o k o j e ,  przedp. i kuchnia: Km- 
pnicza 10. Dietlowsk.. 74, Midia- 
łowskiego 12, Garncarska 8, Grods- 
ka 37, Retoryka 12, Kanonicza 18, 
Krowoderska 44, Sziak 15 Czysta 7, 
Zwierzyniecka 8, Sebastyana 3, Po
selska 8 Floryańska 32, Stachow- 
skiego 1' , C«y .ta o, 17 Smoleńsk 
24, Zwierzyniecka 21. Radziwiłow- 
ska 8, Ra-owioka 1, Wielopole 18.

4  p o k o j e ,  przedp. i kuchnia: Mi 
cbałowskiegi) 1 £ Podzamcze 22, So
bieskiego 7, Czysta 7, Befnardyń- 
ska9.^S raszewskiego 8, Niecała 14, 
Wolska 32 Rad,.ivvił:owska 26, Pod
zamcze 3 Strzelecka 17, Szewska 1, 
Łobzowska f, Staohowskiego 1C, 
Karmeli.:sa 42, Batorego 14, Stra
szewskiego 6 Zygmuntowska 1C, 
Graniczna 3, ZwieizynieckaSl, Wol
ska 3, Dietlów.ka 7k, Jagiellońska
II, Gertrudy 18 Straszewskiego 1C, 
Łobzowska 26, Strasiewskiego 9.

5  p o k o i ,  przedp. i kuchni* Kano
nicza lfl, Karmelicka 46, Koperni
ka 2, Pod&am.ze 14, Karmelicka 44, 
Lubicz 36 Studencka 26, Szczepań
ska 11, Shwkowska 31, Warszaw
ska 3 Rynek 24, Graniezna 3, Sie
miradzkiego 6, Smoleńsk 19, Fio- 
ryańska 25, Retoryka 3.

6  p o k o i ,  przedp i kuchnia ■ Bato
rego 4. Pańska 7, Studencka 14, 
Floryańska5, Czysta 3, św. Jana 13, 
Retoryka 5, ctraszewskjego 21, 
Grodzka 87, Garncarska 14, Nieca
ła 14, Studencka 23, Krupnicza 6.

7 p o k o i :  św. Anny 3 Straszew* 
-k’*tro 2, Warszawska, Gertrudy 10, 
krep icza6, Staohowskiego 10, Kar
ni. 1 ka 4-t, Floryańska 23.

8  p o * o i :  Kmpnuza 8 Warszawska, 
Rrnpnieza 10, św Marka 5, Baszto
wa 10

lO  p o k o i :  św. Jana 11, Szpitalna40.

R  Z ~ Ą ~ d ”c ~ A
lat 41, żonaty, posiadający chluba* 
świadectwa z krają i z za granicy 
s 23 letniej praktyki gospodarczej ot- 
znajomiony we wszystkich galęaiack 
gospodarstwa obecnie na posadzie po
szukuje posady od 1 października. Ła
skawe zgłoszenia uprasza „I. K.“ poeż 
rest. Balice poetta loco koło Kraków* 

2496 9 8
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R y s e k  37  K ra b ó w  L is ia  A -B lEŁIEJirM : i  S P Ó Ł K A
polecają po eonach nąjam iarkow ańszych:

B y a e b  37  K ra k ów  L in ia  A -B 1
Pasy i darty do massya —  W ęie gumowe, j 
parciane i spiralne — Latarki stajenne i  ręczne, j 
W iaderka do gaszenia ognia —  &fcczotki| 
i Z g n ę b i ą  do koni —  Smarowidło na kopyta, 
Hydto do siodeł —  Płyn restytucyjny Kwizdy, j 

W ódka francuska.

Oliwę kaukaską do maszyn rolniczych:
i Ner 0 po kor. 64-— Ner 1 po kor. 56‘— Ner 2 po kor. 48-— 

Ner 3 po kor. 44 — Ner 4 krajowa) po kor. 36 — 
j Oliwę am erykań ska  po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków 
| OJiwy ojlinórowe — Oliwę loccorską — Oliwę .zepakową 
1 Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obuwie 

nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęży.

L a k iery , K r e m y  i  P asty
do odświeżania kolorowych budków — Lakiery na kapelusze, 
„ N o w o ś ć " :  Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy 
gumowe, Podeszwy wkładkowe do hncików ashestowe, Pantofelki 
domowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie, Artykuły gumowe 
chirurgiczne — Artykuły chirurgiczne — Przyrządy lekarskie, 

Papier kloaetowy.

„ « r v  *  j, > Fresceb „Andelz“ 1 „Zacheilfn“ przeciw owadom, Papier, Lep, Siatki na okna przeciw machom, Naftalina, Kamfott, ^ ' K  w v '
Vfl!a Papier naftalinowy, Liście pacznlowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość": Ting-Ting tynktnra ma olnokwy — „Nowość": C ’ «  „ ^  Ł^q) 

S  S  f ł  f ł  „Faeksol" tynktnra na pluskwy — „Nowość": rFnehsol“ proszki na karakeay, Szwaby, poMy — Płgatki bo szozzry 1 ayszy. “  “  “  71
P e r t c n j ,  
Ś r o d k i  do

do porftun i inne a r t y k u ł y  t o a l e t o w e . I

oracyjne i do stndyów — Farby akwarelowe — Farby 
o malowań akwarelowych, olejnych, na porcelanie, drzewie, 
aksamicie i do napryakiwania.

Młatem łsięgarui katolickiej
M W sl.IffiOVSHl8
baków, al. św. Jana 6, (Hotel Saski),

wy seta:

N O W E N N A
ma ezeóó

l U  wycięionego Męczennika
Iw. Krzysztofa

W ' ig tego, jak się zwykle odprawia 
w tv welonie, w kaplicy pod wezwa

niem tegot świętego
i L  -pafiekiegoprzeloty! H . k r . W .  

«a  SO h a l e r z y .  Za nadesła- 
z góry 35 hal. przesyła franco.

T onie o b r a z k i  św. K n y u  
ta  > z tekstem polskim po 4 halerzy, 
me dallkl św. Krzysztofik po 
4  i ; ■) 6 hal., zaś srebrne po 80 hal, 
X  . JO i K. 1-60.

4 mze wyszedł:
Ntyjufezy Przewodnik po Krakowie.

Cena 90 hal. 1786

W i e l b i c i e l e
i Czciciele Maryi!
W ecasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej" 
p a m ię ta jc ie

o d r a  Loraistoi
w Porąbce iiszewskiej.

Bo wykończenia potrzeba 
jaszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. sow
m n w

KAW ALER
%t 'at, technik, przystojny i wysoki, 
m brak a znąjeiności pragnie na tej dro- 
ś w  puanać p a n n ę  ładną i wykształ* 
eo ą P o s a g  wy ma g a n y .  Dyskrecja 
yed słowem honoru. Bzecz traktowana 
asm  i na listy anonimowe nie odpo 
wkdam. — Poste restante „ L e l e k "  
Araków, główna poczta, za okazaniem 

kwita inseratowego. 2533

U  K  O N O  M
ule wieku, energiczny i nieposzla- 
wanego .^charakteru, z 20-to letnią 

liktyką po wzorowych gospodarstwach, 
hlubnemi świadectwami i poręczeniem 
**nyeh Panów, poszukuje posady za- 
-«  na ordynarję lub "dobrej kawaler- 
J<9- Podgórze, ni. Kołątaja Nr. 16. 
____________piętro. B. 2532 1 2

Boczny zarobek.
ó kw on miesięcznie mogą 
ehiś osoby każdego stanu i ber 
V*- — Zgłoszenia nadsyłać pcd 
.  B .  6 5 “ das Aazeisen Bnreti 
, M« r kn r “ Stuttgart Bergitraeat 

1114 46 82

N I

C d  d a w ie n  d a w n a  z e  swej d o b r o c i  i  z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z i  wą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
sbioira majowego polać* H A R B S łL  1769

W .  A D A M O W I C Z A
W  B RO D ACH  II pograniem rosyjsldwa.

b. dob:
yg. opak.,

_g. opak. .
1 funt „OKRUCHÓW" z najlepsi, herbat kwiatowych 
KAWA GEYLON znakomita 5 kilo franco . . . .  

B U L IO N  W o ł y ń s k i  h y g i e n i e z n y  1 kg..........................................

1 funt „FAMILIJNEJ" b. dobrej
1 funt „MELAN8E DE MOSKAU" w oryg. opak., nąjltp- 
1 font „IMFERYAL" aesarskiąj w oryg. opt

Złr. 140 
„ s-so
n 3*0 „ 1-20
„ »—  » 2-80

M iód pszczeln y
świeży (lipcowy, tegeroazuy) p a t o k a  
kuracyjno ■ deserowy, bez żadnych do- 
mi< szek, wysyła w blaszankach szczel
nie zamkniętych po S kg. z pasiek wła
snych, już z opłatę poczty za 6 koroo, 
z'powołaniem się ns niniejsze ogłoszenie. 
Zarząd Dóbr ziemskich I pasiek Zygni 
Lityńskiego w Swmikowcach, poozta 

8lemlkowce. 2489 7 :-.0

Donowa kuchnia
dobrze się rentnjąca), z powoda wyja
zdu natychmiast do sprzedania. Wia
domość: Kraków Mikołajska 5 parter, 
_________ między gedz. 5—6. 2531 1 2

KUPIĘ KAWIARNIĘ
a spTzedam sklep towarów spożywczych. 
Wiadomość w Adm. „Głosn Narodu". 

2535 1 3

T U P E T Y ' 1
Balon od 3 2  halerzy z największych fabryk austryackieh, franca- .
shich i angielskich 600 wzorów na składzie. — Wielki wybór tapet stylowych I  
(empire, barok, secesya etc.) Sztnkaterye — Dekoracye sufitowe — Listewki, j

P O L E C A  2274 6 0

Z .  K u t r z e b a ,  Kraków, ulica Wiślna L II.
W ióry wysyła się odwrotnie.

W Y B  O  U  O  W  JE

Krajowe płótna, ( M i  flo nosa
i stołową Bieliznę

poleca po bardzo niskich cenach

B A Z A R  K R A J O W Y
w Krakowie, główny Rynek, róg ulicy Brackiej,

wprost odwachu. 2289 7 0

T y lk o  I k e r o n ę
kosztuje los c, k. Policyjnej Lołeryi

o
SU

50000 koron.

e. k. Urzędników wiedeńskiej pdicyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, poi protektoratem c. k. Prezydenta 

policyi J a n a H a b r d y .

1500 wygranych
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1. 25 .000  k oro n  i 2. 5 .000 k oron  
3. l.uOO k oron .

Ciągnienie dnia 2 2  paździerrika 1904 r.
Do nabycia we wszyjjtkich kantorach wymiany, tra

fikach craz w Adminlstracyi Działo loseratowego „Głosu 
Narodu" Kraków fcrzyia 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 

( o az 10 hal. na porto). i 4b

o
ro
N>

- e
a>
IM.O.
IM

CO

Poszukuje zaraz instruktora
możliwie snplenta dla ucznia 4-tej kl. 
gimnaiyalnej do przedmiotów z Ii-go 
knrsn bez łaeiny i greki. — W»ranki 
Kraków poste restante główna poczta 
pod „Nauka 1284". 2537 1 2

E P IŁ B P iY A .
Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zażąda o 
ter broszury. Do nabyoia darmo i o- 
płatnie przez privll. 8ohwauon-Apotbekr 

“    1464 9Frankfurt a. M. 52

Poszukuje spólnika
do pewnego przedsiębiorstwa z kapita
łem 10.060 kor. lokacja kapitała 
pewniejsza jak hipoteka. Udział w pra
cy wymagany. Zgłoszenia listowne p 
rest. „Lnbicz" Kraków. 2564 1 2

P o szu k u je  się
w Krakowie od 1 września b, r. po
mieszkania składającego się z dwa du
żych pokoi i knchni, (ze strychem i pi
wnicą), dla pomieszczenia rodziny ze 
studentami. Zgłoszenia z podaniem ce
ny: Łukowica przy Limanowy poste 

rest. L. „200". 2436 1 8

Z  pow odu w yjazdu
już za 160 złr. k e r a y N tn y  Łntere*
de nabycia. — Bliższych wiadomości 
udzieli Administracja „Głosn Narodu*. 

2519 2 3

Pokój kawalerski
duiy umeblowany do wynajęciu 

zaraz. Ul. Filipa 14, II p.
2514 2 2

Sanatogen
dla wzmocnienia nerwów

dla wzmocnienia ciała

Oo otrzymania w  aptekach I drouueryach.
G BRADY, Generalne zastępstwo na Austro- 

W ęgry, W IEN I., Fleuekmarkt 1.
Illustrowane broszury darmo i prw»

BAUER & Cie., BERLIN SW. 48. m u

Bsądowo uprawniona.

Fabryka wód iieraliijel sztrawi i specyalnyeh jeoiczyi
pod fi rwą

K . R Ż Ą C A  i C H M U R S K I

r ć m e  z  S z a r o t e k ! ! !

Fabrykant: Otto Klcnent, JttnsbrncH
em eryt, ap tekarz. 4429

W K rakow ie do nabycia u p. Beima i Spółki, p. Romana Drobnera, Magazyn 
Uniwersalny i H f ,  Fr. Zopotha, Łlica Sienna Nr. 12. W Jarosławiu do nabycia 

u p. Józefa Rohma i u p. Angermanna, aptekarza.

W Krakowie, al. św. Gertrtdy L. 4,
&£ wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowe! Towarzystwa Lekarskiego 1 
.'Tj krak., poleeone prze* toż Towarzystwo 1768§  W O D Y  M U I J S K A .W  SZTUCJKNIB ,

odpowiadające składem ohesuaanyŁi wodom: Bilińskie], filetlń ealerskloj,,
W  ieltersklej, Vlohy, Mariasb takiej Hembarg, KUaieges, tudzież specyalne 
w  łecanieze jak: litową, bromową, jodową, ieiazistą, kwaśną oraz Wedy w  

oiaeralis łeroalsie % prsepinu P r o L  J a w o r s k i e g o .  — 5pr*eiaż m  
cząstkowa w aptekach i drogueryaoh. — Cenniki na żądaniu darmo. X

x * » x x x x x x x x x x x x x x x x a
Najznakomitszy 

wynalazek 
dla pielęgnowania 

cery!
Skutek i zupełna 

nieszkodliwość 
przez Pp. Lekarzy 

stwierdzone!

Wydawsa: Dr. A i..L tA Beniiprś. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w [Bielsku.

Mleko z Szarotek - - - « 
Mydło oliwne czyszczone - 
Pn^er z kwiatów alpejskich 
Puder z Szarotek - - - *

^  Piegi i wyrzuty skórne a s
z n i k ą j ą  po k r ó t k i e m  i t i y c m .

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


